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K rak ów  9 sierpnia.
Ciągle powtarzające się i to znaczne po 

żary w Królestwie Polskiem, wychodzą po za 
sferę zwykłych wypadków, gdyż ani susza, 
wreszcie w tym roku nie tak nadzwyczajna, 
ani nieostrożność zawsze u nas jednaka, nie 
są w stanie wyjaśnić powodów klęski, która 
już przyczyniła krajowi straty, może nawet na 
m iliony obliczać się dające. Trudno przy­
puszczać tu jakąś socyalną pobudkę, skoro 
żadna sprawa Bocyalna nie zawierusza społe 
czeństw a; a umysły rozdrażnione w czasie 
przeprowadzenia uwłaszczeń włościańskich, dziś 
już uspokoiły s ię , pobudki zaś zawiści spo­
łecznej w mniejszej mierze istnieją niż da­
wniej. Gdyby zresztą usiłowano sztucznie jaką 
obcą socyalną myślą zarazić umysły, gdyby 
m iała u nas powtórzyć się teorya palenia 
miast celem wywołania ruchu klas robotni 
czych do nędzy doprowadzonych, to i podo­
bna próba nieszczęsna nie mogłaby się okryć 
tajemnicą. Pożary z zasady socyalnęj miałyby 
swych obrońców, jak ich mieli naiciarze pa­
ryscy, i ogół nie potrzebowałby szukać taje­
mniczej przyczyny klęski, coraz w ostatnich 
latach groźniejszej, a w obecnym roku prze­
chodzącej wszelkie granice.

Jak nam z różnych stron kraju donoszą, 
ogień szerzy się po wsiach i po miastach, ale 
głównie obejmuje większe siedliska ruchu han­
dlowego i przem ysłowego; palą się miasta 
handlowe lub znaczne fabryki. Przerażenie 
mieszkańców nie pozwala nikomu ułożyć spo­
kojnie głow y do snu, a dotychczas nie wy­
kryto żadnych śladów zbrodniarzy, chociaż 
każdy o nich mówi, każdy ich niemal widzi, 
z taką pewnością wskazują na podpalanie, ja­
ko na przyczynę nieszczęść. Komisyi sprawie­
dliwości, jak nam pisano, zabroniono docho­
dzić przyczyn, zdając całą sprawę na sądj 
wojenne.

To wszystko nic nam jeszcze nic wyjaśnia, 
ale nie należy zapominać, że pożary zanim 
naw iedziły  K rólestw o, już pierwej niszczyły  
Ruś i L itw ę, a jeszcze pierwej z coraz wię­
kszą gwałtownością przetrzebiały miasta i wsie 
rosyjskie. W roku zeszłym otrzymano urzędo­
wą wiadomość przeszło o 2 2 ,0 0 0  wypadków 
pożarów w Rosyi, które m iały zrządzić szko­
dy więcej niż na 4 0  milionów rubli, a rok 
bieżący jeszcze daleko gorsze przedstawia wi­
doki.

Skoro więc pożary idą od wschodu, warto
zapoznać się z przyczynami, jakim Kosyame 
u siebie przypisują mnogość pożarów. a 
pierwszy powód stawiają w Rosyi towarzy­
stwa ubezpieczeń; a więc instytucye uważane 
wszędzie za główne źródło zmniejszenia klęsk

ognia. Ludność, jak m ów ią, ubezpieczywszy 
s ię , nie myśli o ostrożności, gdyż spalenie się 
przestało być tyle groźnem co dawniej. Przy- 
tem zbrodnicza spekulacya znalazła szerokie 
pole działania. Ubezpiecza się wielu w po­
dwójnej, a nawet w potrójnej wartości, aby 
potem podzielić się z ajentem towarzystwa zy­
skiem z tak niecnego przedsięwzięcia. W y­
padki podobne nie są rzadkiemi, skoro nie 
raz polieya uważa za stosowne przestrzegać 
stowarzyszenia ubezpieczeń o zbyt wysokiem  
oszacowaniu, a dzienniki domagają się jakich 
środków przeciw trudnemu w tym razie od- 
jryciu spisku pomiędzy ajentami i ubezpie­
czonymi.

Daleko jednak groźniejszem jest rozpowsze­
chnione w Rosyi włóczęgostwo. W łóczęga (bro■ 
diaga), nie jest tam człowiekiem tylko bez 
zajęcia, ale koniecznie zbrodniarzem, który u- 
szedł z więzienia, lub z miejsca wygnania na 
Syberyi. Ludzie tego rodzaju zajmują się nie­
mal wyłącznic podpalaniem, a liczą się na ty­
siące. W jednym okręgu syberyjskim brako­
wało niedawno przeszło 3 0 0 0 , czyli czwartej 
części wysłanych, w innym znowu na 5000  
skazanych nie było na miejscu wygnania na­
wet 300 . W łóczęgi takie bezpieczeństwo swe 
osobiste utrzymują za pomocą postrachu ognia; 
pożar jest dla nich środkiem zarobku. Aby 
poznać tę grozę, w jakiej brodiagi utrzymują 
społeczeństwo, dość powiedzieć, że sądy przy­
sięgłych nie śmią uznawać winy wielkich zbro­
dniarzy, i w powiecie Zwienigrodzkim zanio 
sły  wprost podanie do władzy, zawiadamiając, 
że nie mogą swobodnie wydawać wyroków 
skazujących. Jeżeli zatem ani sąd ani społe­
czeństwo nie czują się na siłach aby walczyć 
przeciw strasznej broni, jaką rozgałęzione w łó ­
częgostwo posiada w ręku i drży na samą 
myśl Tcrasnawo pietiicha  (czerwonego Logi.t. j, 
łatwo wystawić sobie można, co za szalone 
rozmiary musi przybierać ta plaga. Widzimy 
zarazem, że w Rosyi pożary leżą niemal w 
naturze stosunków i moralnych usposobień ludu

Podobnie, jak wszystkie klęski narodowe 
i ta zaraza przychodzi nam ze W schodu. Ot 
lat kilku Królestwo i ziemie zabrane są na­
wiedzane przez pożary w daleko wyższym niż 
dawniej stopniu, ponieważ teraz dopiero daje 
się tam uczuwać przewaga społeczeństwa ro­
syjskiego. Nigdy nie mieliśmy takiego na­
pływu niezdrowych moskiewskich żywiołów, 
nigdy na stałe tyle wojska ze środkowych 
gubernij nie utrzymywano w naszych prowin- 
cyach, a dopiero Murawiew zaprowadził sy­
stem wykluczania od wszystkiego Polaków i 
sprowadzania z Rosyi czeredy kolonistów mo­
skiewskich. W szystkie te najgorsze żywioły, 
wyrzutki społeczeństwa rosyjskiego przynoszą

ze sobą zarazę niemóralności. Stąd mnoży 
się w naszych prowincyach włóczęgostwo bez 
celu, włóczęgostwo zbrodnicze, które jedynie 
ze zbrodni ż y je , a podpalaniem zapewnia 
sobie spokojne życie. Nigdy przedtem nie wi­
dziano u nas tyle morderstw, nigdy nie zna­
no opłacania stałego podatku złodziejom, aby 
uwolnić się od ich gróźb ; kiedy dziś jawnie 
przyznają te fakta same nawet rosyjskie or- 
;ana.

Nie utrzymujemy przez to, ażeby wszystkie 
rozboje i podpalania m iały być dokonywane 
jrzez kolonistów lub żołnierzy m oskiewskich; 

demoralizacya jest zaraźliw ą, wszędzie znaj­
duje narzędzia gotowe jej dać pomoc, wszę­
dzie potrafi zapuścić korzenie; szczególniej, 
eśli oddziaływanie społeczeństwa jest całkiem  

wzbronione. W  kraju niewolno nikomu swo­
bodnie poruszać się, opinia zabita, nie można 
jodnieść głosu przeciw urzędowym i półurzę- 
dowym zbrodniarzom, których pokrywa przy 
wilej rosyjskiego pochodzenia i mniemanej pa 
tryotycznej działalności. W pływ moralny du­
chowieństwa zabity zupełnie, religijne praktyki 
ograniczone, kościoły zamykane, a protego­
wani duchowni należą do jawnogrzeszników, 
do pogardzanych przez lud rozpustników, lub 
zaprzańców wiary. W  takiem położeniu, gdy 
moralny wpływ sta ł się wcale niepodobnym, 
a niemoralność, jeżeli nawet nie jawna zbro­
dnia, zyskuje poparcie władz, zaszczyty i ła ­
ski, byłoby zaiste rzeczą dziw ną, gdyby spo 
łeczeństwo nie wydzielało ze siebie najbar 
dziej wstrętnych objawów zboczeń.

N ie możemy sobie wyjaśnić zakazu wyda­
nego Komisyi sprawiedliwości przeciw docho­
dzeniu przyczyn pożarów; wszak rząd nie 
m ógł obawiać s ię , aby ostatnia ta instytucya 
autonomiczna chciała zadekretować swój upa­
dek przez wypowiedzenie bez ogródki swego 
poglądu na położenie rzeczy. Na to zabra­
kłoby jej odwagi i może nawet odpowiednich 
zdolności po przetrzebieniu, przez jakie prze­
szła w ostatnim lat dziesiątku. Może władze 
rosyjskie mają wskazówki, że pożary pocho­
dzą od osób noszących nazwiska i wyznają­
cych religię ta k ą , że ich pochodzenie m ogło­
by kompromitować poniekąd sam rząd; czy 
też uważają zniszczenie materyalne budzącego 
się życia przemysłowego za korzystne z pa- 
tryotycznych względów?

N ie chcemy jednak rzucać podejrzeń bez 
dowodu, chociaż zaiste mielibyśmy prawo do 
mniejszej oględności; zamiarem naszym było  
objaśnić jedynie smutne fakta w życiu naro- 
dowem, a których źródła szukać należy w 
położeniu politycznem przez ostatnie wypadki 
stworzonem. W pływ rosyjski, to zgubna za­
raza zepsucia społeczeństwa polskiego, które,

owoce już zaczynamy zbierać, a nad któremi 
niech zastanowić się zechcą niebaczni marzy­
ciele panslawistyczni, co nie rozumieją stosun­
ków rosyjskich, i popychają naród do zguby.
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( R .)  Rozczulający to widok, owa ciągła goni­
twa za konfliktem między kościołem a państwem; 
z jednej strony dziennikarstwo coraz świeższe przy­
nosi na targ publiczny wypadki, któreby były zdolce 
służyć jako przedmiot sporu między obiema wła­
dzami, z drugiej zaś strony albo władza państwo­
wa albo kościelna za każdym razem odpowiadają: 
n ie , i to nie konflikt, to wewnętrzna sprawa ko 
ścielna, niepotrzebująca rozjemstwa. Począwszy od 
sprawy X. Prato, która jakoś nawinęła się szczę­
śliwie w tydzień po sankeyonowaniu ustaw, aż do 
ostatniej sprawy X. Chełmeckiego, ileż to nie wy­
wleczono konfliktów między państwem a kościo­
łem, ileż nie zmyślono protestów przeciw ustawom 
wyznaniowym! Teraz przyszła kolej na biskupa z 
Linzu. Presse  wczorajsza odświeżyła tę sprawę 
doniesieniem swem , iż nie zaniechano śledztwu 
przeciw biskupowi Rudygierowi; od razu więc dzien­
niki cbrabisją i tę sprawę, zastanawiając się nad 
pytaniem, czy i jaka spotka biskupa kara. Wszak 
mowa o śledztwie sądowem, nie zaś o śledztwie 
politycznem, więc zdawałoby się, iż na sądowni 
ctwie austryackiem śmiało można polegać, że nu 
dopuści się żadnej zdrożności. Inną sprawą jest 
kwestya podwyższenia kongrui niższego duchowień­
stwa. Wiadomo, iż dochody z opodatkowania ma­
jątków kościelnych mają być przeważnie użyte na 
poprawę losu niższego duchowieństwa. Rząd zawe­
zwał, za pośrednictwem namiestnictw krajowych, 
dostojników biskupich, aby objawili zdanie swe co 
do podwyższenia kongrui. Z początku głoszono, iż bi­
skupi opierać się będą podwyższeniu kongrui, aby 
niższe duchowieństwo nie zaciągnęło długu wdzię­
czności względem państwa i skarbu publicznego. 
Teraz, gdy pierwotne przypuszczenia okazały się 
mylnemi, gdy biskupi, o ile dotychczas wiado­
mo, prawie jednogłośnie oświadczają się za pod 
wyżazeniem kongrui, wietrzą znowu jakieś ta­
jemne powody i pobudki, któremi powodując się 
wyższe duchowieństwo, tj. niby przekonaniem, iż 
łatwo żądać znacznego podwyższenia kongrui, skoro 
państwo prawdopodobnie nie będzie w stanie za 
spokoić tego żądania, a zatem będzie można wska 
zać niższemu duchowieństwu, iż biskupi wprawdzie 
pragnęli wyższej kongrui, że atoli państwo tego 
życzenia albo spełnić nie może, albo nie chce speł­
nić. Adwokacki ten pomysł zrodził się w głowie 
Fremdmblattu, nie lubiącego zazwyczaj kroczyć po- 
dobnemi manewrami. O cóż rozchodzi się właści­
wie w tym całym hałasie? idzie o przeprowadzenie 
ustaw wyznaniowych, za które dzienniki czyni i 
odpowiedzialnym cały gabinet obecny. Ten zaś me 
widzi, jak z postępowania i zachowania się rządu wy­
nika, dotąd najmniejszego powodu do utarczki lu 
walki z duchowieństwem, skoro żaden nie zaszec 
wypadek oporu przeciw uchwalonym ustawom wy 
znamowym.

W Węgrzech znów widnokrąg polityczny zacbmu 
rza eię powoli, lecz wątpić nie można, że Izba

wyższa nie sprawi rządowi kłopotu z ustawą wy­
borczą. Opór Izby przeciw niektórym postanowie­
niom taj ustawy polega na nieporozumieniu między 
i. Szagarym, ministrem spraw wewnętrznych, a 
cilku członkami Izby magnackiej.  ̂Groźba rządu, 

iż natychmiast zamknie sejm, jtźli uchwalenie u- 
stawy wyborczej znacznej dozna zwłoki, nie pozo­
stanie bez skutku.

NPanu w podróży do Czech towarzyszyć fcęaą 
enerał Koller i hr. Andrassy. Wszystkie prawie 

ministerstwa wyślą reprezentantów wojskowych na 
manewra węgierskie i czeskie.

Sprawa podwyższenia taryfy kolejowej zaczyna 
tutaj bardzo bruździć. Dziwią się powszechnie, iż 
;ak ważne sprawy załatwiają się w nieobecności 
ministra handlu p. Banhansa.

Zapewniają, iż żadna tu z Berlina nie nadeszła 
note, ani co do interwencyi w Hiszpanii, ani co 
do uznania rządu hiszpańskiego.

R z y m  1 sierpnia.
*

Znaną jest i doświadczoną już rzeczą, że jak pe­
wne hasła mające obieg w obozie rewolucyjnym i 
sekciarskim, w danej chwili okrążyć muszą do ko- 
a Europę, podobnie pewne środki agitacyi, wywo­

łania postrachu, lub oburzenia, zwykły się powtarzrć. 
)awr;itj dopóki rewolucya walc?yła z rządami, za­

burzenia zwykły się za-zyo&ć od rjzglaszania, że 
jadły ofiary od kul żołuierzy, lub begottów żan­
darm :-ryi, aby rozjątrzać lud przeciw tyranii i b»r- 
jarzemtwu władzy. Dziś, kiedy rewolucya jest rządo­
wą, lubi ona w tym samym celu przerażać wyobraź cię 
atwowiernych skrytobójstwami i królobójstwami. 

Jeszcze nieprzebrzmiał krótki, lecz hałaśliwy efekt 
zamachu w Kissingen, kiedy jeden z dnienników 
iberalnych włoskich pozazdrościł tego środka dra­
stycznego do rozbudzenia nienawiści przeciw kle- 
rykałom. Król galantmmo, wierny Bwym zamiło­
waniom myśliwskim i przywiązany do rodzinnych 
asów i gór piemonckicb, wyprawił się w okolice 

Turynu na polowanie. Wnet też dziennik liberalny 
wychodzący w Mondowi organizuje spisek a nawet 
wykonywa zamach królobójczy, ale tylko w szpal­
tach Rwego pisma. Oczywiście, że sprawcami mia­
ło być dwóch kleryk&łów francuskich kubek w ku- 
jek, jak pośrednim wykonawczą zamachu w Kis­
singen miał być proboszcz austryacki. Trzeba też 
przyznać, że prasa liberalna włoska umie się z a ­
stosować wiernie do haseł wydanych z Berlina, 
i naśladować najświeższe pruskie wzory. Mimo 
całej jednak usilności o utrzymanie przy życiu 
tej kaczki dziennikarskiej, postrzelonej na po­
lowaniu królewekiem, ntezdołała cna przetrwać 
24 godzin. Jakkolwiek w Vsldiari nio j-den strzał 
padł, ale ginęły tam tylko dzikie kaczki, na które 
pora polowania jakoś razem przypada z kaczkami 
publicystyki.

W ogóle zaczyna się tutaj wyradzać w opinn 
coraz silniejsza reakeya przeciw temu kierunkowi 
liberalnej prasy, która wszystko tylko kopijuje we­
dług patronów nadesłanych z Berlina. Upokarza 
to wrodzone uczucie dumy narodowej włoskiej, aby 
iść ślepo za tymi, których Włosi odwiecznie nie­
nawidzili i za niższych o wiele uważali Ciągłe też 
judzenie niechęci do Francyi przez prasę prusko- 
włoską, podobnie, jak wywoływanie sporów kościel­
nych, na wzór berlińskich nieodpowiada, ani uczu­
ciu narodawemu, ani instynktowi politycznemu, zna- 
chodzi więo tjlko zwolenników w partyi kosmopo­
litycznej rewolucyi.

Część literacko-artystyczna.

Z PRZESZŁOŚCI IRLANDYŁ*)
 Zgodziłbym się n« to, że w Irlandyi s ł a b o

s t a ł o  ognisko życia pelitycznegj, że nie było tem 
s i l n e j  organizacyi społecznej, że w skutek tegc 
ustrój p a ń s t w o w y  nie był wykończony i były 
wielkie n i e d o k ł a d n o ś c i  w tej mierze; cokol 
wiekbądź,wyspa owa osobnym była krajem, była 
i jest narodowość irlandzka, był i jest irlandzki 
język, jakkolwiek w rozwoju swoim powstrzymany, 
dziś ’przechowuje się w niższych warstwach społe­
czności irlandzkiej. Co się tyczy jedności p a ń ­
s t w o w e j ,  Irlandya o tyle jej me miała, o ile były 
jej pozbawione kraje, które ulegały systemowi u- 
działów **); wskażemy jednak poniżej, że Irlandyi 
nie brakowało całkiem spólnego politycznego ogni 
ska, chodziło tylko o nadanie mu siły i wpływu, 
przecież nie stało na to czasn, zjawiły się stanow­
cze przeszkody.

Lubo nie wyraźnie, przebija z artykułu Czasu niby 
ta myśl, że Irlandczycy, jako jednoplemienni z Angli­
kami przez pochodzenie od Celtów, są tylko, )ak 
byli zawsze prowincyą augielską, lokalncścią, i w ta­
kim do Anglii znBjdowali się stosunku, jak np. nie 
gdyś u nas Mazowsze do Polski.

Nam znowu zdaje się, że Irlandczycy względem 
Anglii, jeżeli nie w dalszym, to może w tskim zo­
stają stosunku, jak np. Duńczycy a Niemcy, Polacy 
a Moskale. Wszakże jednoszczepowość nie znaczy 
jeszcze tożsamości narodowej a i pod względem 
s z c z e p u  irlandzcy dziejopisowie utrzymują, że

*) W artykule wstępnym Czasu z d. 8 lipca wnio­
sek Butta w parlamencie angielskim dążący do odrę­
bności Irlandyi, spowodował nas do wykazania mylno- 
ści porównywania Irlandyi z Polską, co w®87̂  w zwy­
czaj u wielu politycznych pisarzy naszych. Z powodu 
tego odbieramy niniejszy zarys przeszłości Irlandyi, któ­
rego autor nie dzieli zdania naszego. Ponieważ praca ni­
niejsza jest przedewszystkiem historyczną, pozwalamy 
sobie umieścić ją  na tem miejscu. (Red.)

**) Przecież i nasza Polska przechodziła przez system 
udziałowy a Szląsk w odaniu tego systemu od nas od­
padł politycznie ehoć to ziemia nasza.

wówczas, gdy Anglii namiastek rzeczywiście pocho­
dzi od Ceitów z Gallu do Brytanii przybyłych, to 
jierwotnymi znowu mieszkańcami Irlandyi mienią 
ni kolonistów z Hiszpanii pochodzących. Dowo­

dem tego jest znaczna liczba wyrazów bssfeich i 
kaetsbryjskich w języku irlandzkim, oraz sama na 
zwa dawniejsza Irlandyi, J e r n ,  bo właśnie^ tak 
samo nazywał się przylądek położony ca kończy­
nie północno• zachodniego brzegu Hiszpanii.

Prawda, że w Irlsndyi miała miejsce p o d o b n a  
mięszacina najeźdźców jak w Brytanii, ale to pe­
wna, że były w tej mierze niejakie różnice i że 
osy Erynu czyli Irlandyi, aż do wtargnięcia Anglo- 
Wormardów, to jest do 1169 roku ery naszej od­
rębnym płynęły strumieniem. Wreszcio mieszkań­
com Wielkiej Brytanii, już przez Anglo-Sasów u- 
pzednio zdobyte), Normandowie rządami awemi na­
dali piętno zaborcza, tak jak je wycisnęli ra tem 
jlemieniu Słowisn, które wchodzi w skład dzisiej­

szej Rosvi. Odmiennemi więc bardzo stAly się cha­
raktery Irlandów i Anglo-Normandów, porozumie­
nie między niemi było niezmiernie trudne, nawet 
niepodobne, skoro dzisiaj, po siedmiu wiekach po­
litycznej zależności, Irlandya marzy jeszcze i pra­
cuje na to, aby niezależność odzynkać a przynaj­
mniej dobić się samorządu.

Czemu Irlandya nie zlała się z Anglią? Autor 
artykułu odpowiada, że przyczyną tego były stra­
szne prześladowania religijne, jakim z ręki Arglii 
protestanckiej ulegała Irlandya i że te prześlado­
wania dopiero r z u c i ł y  k o ś ć  n i e z g o d y ,  to jest, 
przeobraziły Irlandów z jednonsrodowców na nie- 
Anglików. Dodaje jeszcze autor artykułu, że d o- 
p i e r o  o d  o w e g o  c z a s u  l i c z y ć  n a l e ż y  d ą ­
ż e n i e  I r l a n d c z y k ó w  d o  o d r ę b n o ś c i .  Aw ięc  
do reformacyi, a właściwiej mówiąc do deformacyi 
przez Henryka VIII wprowadzonej a przez Edwar­
da i Elżbietę dokończonej, była zgoda i jedność 
między Anglikami i Irian dr. mi V Zobaczymy to nie 
długo, tymczasem sięgniemy bardzo odległych cza­
sów, kiedy się zjawiła w Irlandyi pierwsza orgari 
zacya polityczna.

Jeszcze przed erą chrześciańską plemię teutoń 
skie Fir-Bolgów czyli Belgów, wtargnąwszy do Ir­
landyi, podzieliło ją na pięć części, w których pa­
nowało pięciu synów wodza Belgów D e l i .  Mniej­
sza oto,  czyli ci Belgowie nie za czasów Juliusza 
Cezara z obawy jego podbojów przenieśli się do 
IriRr.dyi i tam panowanie swe założyli, dość na

l;em, że według najdawniejszych poo&ń Irlandya 
występuje jako kraj odrębny. Prócz tego nawet 
mimo zazdrości, kłótni oraz spółzawodnutw, jakie 
ustrój udziałowy często nader wywołuje, niepodo- 
ras przypuścić, aby jakicg08 organicznego związku 

nie było w Irlaudyi między p o k r e w n e m i  dyna- 
styami, władnącemi w pięciu dzielnicach kraju. Syn 
najstarszy albo też dziedzic ojcowskiego udziału, 
mieli zwierzchnictwo z natury rzeczy płynące. 
Zwierzchnictwo takie często meuznamu p od p ad a-  
cobolwiekbądź, jest ono już orgamracyą choc sła­
bą, ogniskiem politycznem lubo meskutecznem, tkwj 
w nim ziarno indywidualności narodowej i zaród

T o m a c h  panują z«o«u w Irlandyi esikiem  
odrębnie Scytowie albo Szkotowie, których wodz 
Mileryusz był głową dynastyi długo bardzo wła 
drącej. Kraj ten wówczas ma swoją księgę praw 
znaną pod imieniem psałterza Tary, odbywają się 
co lat trzy zgromadzenia narodowe na górze Ta 
ra, panują królowie mądrzy, pod wodzą których 
Irlandia napadała i biła wojska rzymskie w Bry­
tanii. Z tej dynastyi nad całą wysną panował He- 
reman syn Milesyusza po zabiciu Hebora braU w
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Wreszcie piędu książąt, albo raczej królów najmo- 
cniejszycb podzieliło między siebie wyspę tak że 
powstało 5  królestw, jakiem, b y ł y Ulster, Leinster, 
Munster, Connaught t Meath. Otóż podziałt ten ta 
ką miał zasadę, że królowie Ulsteru, rezydujący w 
Tarze, zachowywali zwierzchnictwo nad muemi, czę­
sto zaprzeczano wprawdzie*) z tem wszystkiem 
nie było bez organizacyi na wyspie. Powiemy na­
wet więcej, Irlandya nie była bez świetności W 
wieku czwartym do Irlandii zaczyna przenikać świa­
tło prawdziwej wiary. Nawróceni w Rzymie tury­
ści irlandzcy: Kiaran, Ailba, Deklan i mm, katoli­
cyzm z sobą do ojczyzny przynieśli, przygotowując 
role właśdwemu apostołowi Irlandyi sw. Patrjrce- 
mu. W tym świętym zbiegają się najrzewniejsze 
uczucia w szystk ich  Irlandczyków. Był to mąż wiel­
k i w kościele hożym, zarówno nauką jak anielską 
niewinnością życia, osobliwościami i cudami wsła-

*) Królowie prowincyi Munster bywali zwierzchnika­
mi wyspy dla szczególnych jakich powodów.

wiony. Bywało, że niektórzy zawiścią ku niemu pło­
nąc,  ujrzawszy go po raz pierwszy, do nóg jego 
bez namysłu padali i wiarę świętą bez żadnego 
jrzyjmowali oporu. Owót Patrycy święty działaniu 

3wemu umiał nadać ekuteczność na długo jeszcze 
jo swoim skonie, tak żo Irlandya w krótkim cza­
sie pokryła się mnogiemi szkołami, oraz czynny 
jrzyjmowała udział w umysłowym rozwoju owi j 

, ,poki. Ona to lądowi stałemu dostarczała gorliwych 
misionarzy, wymownych kaznodziejów, uczonych 
wisry obrońców. Młodzież z lądu do Irlandyi na 
nauki spieszyła a w ciągu VII i VIII wieku królo­
wie i wodzowie cudzoziemscy z Irlandyi sprowa­
dzili do boku swego biegłych w naukach ducho­
wnych i doradców. Jak zaś wysoko na ono czasy 
stała oświata w Irlandyi, widna ztąd , że kapłan 
tameczny W i r g i c y u s z ,  po irlandzkuFeargit, od­
gadł kulistość ziemi i istnienie antipodów. Był on 
później biskupem aż w Salzburgu, kościół zaś po­
liczył go w poczet świętych. Inny uczony Irlandczyk 
owych czasów D u n g a 1, przepowiadał zaćmienia 
słońca. Karol Wielki oddawał w ręce Irlandczyków 
zakłady naukowe swego państwa a święty Kolum- 
ban, tyle sławny mąż w kościele Bożym, biegłość 
swoją w języku greckim i hebrajskim wynióił ze 
szkół irlandzkich.

Otóż nic wówczas Bpólnego z Brytenią nie mia- 
a Irlandya. Była odrębną, cieszyła się sławą w 

całej Europie; ona, powiedzieć da się, rządziła mo­
ralnie znaczną częścią stałego lądu, a okoliczność 
ta wpływała niezawodnie na wyrobienie w niej po 
czucia własnej indywidualności- I r l a n d y a  wówczas 
częściej znana była pod imieniem Szkocjo, od pa­
nującej tam dynastyi szkockiej Milesyanów, ztąd 
po dziś dzień na lądzie niektóre Uasztory mają 
nazwę szkockich, bo ich założycielami byli Ir-
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rokiem naszej ery. Tymczasem Brytania, jakkolwiek 
także już wcześniej do wiary katolickiej nawraca­
na, dopiero około 600 roku otrzymuje apostoła w 
osobie św. Augustyna biskupa, dawniejszego prze­
ora klasztoru Monte Aventino w Rzymie.

Zwracamy tu uwagę na tę okoliczność, jaki prze­
dział moralny musiał zachodzić wówczas między 
Irlandyą a dzisiejszą Anglią, skoro kapłani irlandz­
cy, tak gorliwi i uczeni idą na ląd europejski a dla 
jakichś przeszkód, niezawodnie wielkich bardzo, na 
stronie zostawiają sąsiednią Brytanię.

Tymczasem dynastya Milesyjska w Irlandyi pa­
nuje wciąż, pomimo, że wyspą tą władali Duńczy­
cy, którzy osiadłszy w pewnych miejscowościach, 
czynili ztamtąd wycieczki na resztę kraju, rabowali 

pustoszyli kościoły, klasztory, szkoły, domy. Lecz 
w r. 1001 król MunBteru B r i a n - B o r u  zbił Duń­
czyków i do daniny zmusił, podniósł z gruzu ko­
ścioły, szkoły, uzbroił miasta, urządził drogi, po- 
mdował wiele mostów i skutecznie zaradził pu­
blicznemu bezpieczeństwu. Znowu i tu występuje 
wyraźnie odrębność Irlandyi, jej niezależność, nie­
mniej ogaisko życia jej politycznego, którem na ra­
zie był król Brian Boru, ur.nany prez inne króle­
stwa a raczej udziały Irlandyi za najwyższego na­
czelnika wyspy. Wszystko Brians poważa i słucha, 
a kraj rośnie w pomyślność i siłę. W r. 1014 
wydarza się fakt rzucający mocne światło na we­
wnętrzny stan Irlandyi. Duńczycy zbici i aż do 
lsraczu upokorzeni, sprowadzają tajemnie ogromne 

siły z za morza. Ciężkie dla Irlandyi gotują się 
irzejśsia. Zawrzała nowa wojna, nasrożona pycbą 
szukającą odwetu. Wszystko otóż w Irlandyi gro­
madzi się około starego już Briana, który nie mo­
gąc dowodzić osobiście, zdała jednak obrotami wo- 
lennemi kieruje. Najście było niezmiernie groźae, 
atoli Irlandczycy bili się tak dzielnie, tak zgodnie, 
tak jednomyślnie, że wreszcie na równinach Clon- 
tarf zwycięzcami zostali. Byłoby to może nie łatwą 
ub wcale niepodobną dla nich rzeczą, gdyby nie 

mieli wówczas między sobą politycznej organizaoyi, 
poczucia i poszanowania dla tradycyj własnych i 
Ua narodowej niezależności. Od bitwy pod Clon- 
arf jeszcze przez lat 150 z  górą Irlandya była nie­
zawisłą, pomimo że Normandowie tak do najazdów 
i zaborów pochopni, od roku 1066 panują i rządzą 
w Brytanii.

Z epoki owej są jeszcze dwa dowody niezależno- 
ici Irlandyi. Pierwszym jest list arcybiskupa 
Lankfranka z Canterbury, który dowiedziawszy się 
o rozwolnieniu karności w duchowieństwie irland- 
skiem, udaje się do króla Mur steru T u r l o u g h ,  
jako najwyższego zwierzchnika Irlandyi z prośbą 
o zniesienie nadużyć. Drugim dowodem jest breve 
papieża Grzegorza VII, a adresowane w ten spo­
sób: „ Tedelvacho inclyto regi Hibermae." Jest to 
ten sam Turlough, który panując udzielnie w Mun­
ster, był uważany za króla, to jest za najwyższego 
zwierzchnika osłej Irlandyi. Nieszczęściem dla tej 
wyspy była ta okoliczność, że pomiędzy udziel-
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Z powoda ostatniego listu pasterskiego Guiber 
ta arcybiskupa paryskiego p. KeudeJl bardziej dba­
ły  o godność Włoch w obec Fraccyi s.iźli pp. Ve- 
aosta i Nigra. pragnął wywołać dyplomatyczne 
aawikłania między Kwirynałem a Tuilleriami. Skoń­
czyło się wszystko na dawnej formułce zwykle w 
podobnych razach używanej zc. strony rządu fran­
cuskiego, „że za pożałowania godny ton listu paster­
skiego rząd nie jest odpowiedzialnym, gdyż krę­
pować swobody słowa pasterzy nie może.“

Coraz to groźniejsze rosmiary przybierają roz­
ruchy w Sycylii. Z razu były to tylko zwykłe, choć 
więcej liczne,  ̂bardziej zuchwałe i natarczywe ban­
dy rozbójników. Obecnie jednak nadchodzące do­
niesienia zdają się wskazywać, że nietylko w lasach 
pięknej wyspy istnieją bandy stanowiące same dla 
siebie rząd. Zaburzenia w kilku mniejszych mia­
stach, a nawet w Meseynie i Palermie zaczynają 
przybierać charakter organizacyi rewolucyjnej.

Chciaaoby tu wszystko zrzucić na objawy socya 
lintyczne i agitacye Internationalu w gruncie jednak 
ktokolwiek zna usposobienie tej wyspy, nie tak ła­
two da wiarę wpływom secyalistycznym. Jest to 
przedsw izystkiem duch samodzielności, czy li jak go 
tu nazywają, separatyzmu, który tem więcej pod 
nosi głowę, im większemi ciężarami skarb państwa 
przygniata kraje zjednoczone. Sycylian dotknęła 
najbardziej nowa ustawa o opodatkował iu tyto­
niu i największe wznieciła tam rozdrażnienie. Okrom 
tych pobudek czysto materyalnych, duch wyspiar­
ski Sycylian oddziela ich całkowicie od zjednoczo­
nych Włoch. Zresztą i na całym półwyspie ciebrak 
objawów odradzającej się dążąc śń  federacyjnej, a 
zwła3z;;za municypalności. Podejrzywają tu Anglię o 
podtrzymywania seperatystyczoych dążności, a mia­
nowicie o intrygi w Sycylii, tak nęcącej sti cyi dla je; 
handlu. Dziwnemby to było zaiste, gdyby ta ssma 
Anglia, która przez pół wieku pracowała nad fod­
kopaniem dawnych rządów włoskich, a tem samem 
nad zjednoczeniem Włocb, obecnie starała się roz­
bijać to dzieło, do którego znacznie się przyczyni­
ła. Utrzymują, że w przyszłym tygodn u pojawi się 
pismo królewskie z ogłoszeniem rozwiązania Izby. 
Rząd zdaje się być przygotowanym do walki wy 
borczej w całym kraju. Liberta do tego zachęca, 
a Diritto  najbardziej ze wszystkiech pism tutejszych 
pruskich zaręcza gabinetowi zwycięstwa, byle agi- 
tacyę wyborczą podjął pod hasłem walki ustawo­
dawczej z kościołem.

W Watykanie zwykły spokój i cisza, zwłaszcza, 
gdy skwarne upały wstrzymały napływ pielgrzy­
mów. Ojciec Sty ma się wyśmienicie, przechadza 
się po ogrodzie całemi godzinami i przyjmuje de- 
puts.eye w chłodnych salach biblioteki.

Godność, którą piastował ś. p. Mgr Merode, 
wielkiego jałmużnika, przyznał Papież mgr Sanmi- 
niatelli z arystokratycznej rodziny toskańskiej; na 
jego zaś dawne miejsce szambelana przybocznego 
powołał młodego bardzo gorliwego ktjłana marg 
della Volpe. W ten sposób uzupełniony został dwór 
Piusa IX, składający się z prałatów, pełnych ci­
chych cnót i pobożności, wypróbowanego przywią­
zania do osoby Papieża, a stroniących od praw 
politycznych, które znów mają w kuryi rzymskiej 
osobny wydział i innych kierowaików.

Hrakow Tgo sierpnia. NPan postanowieni 
z d. 19 lipea r. b. zatwierdził wybór Dr Mikołaja 
Z y b l i k i e w i c z a  na Prezydenta miasta Krakowe. 
Dr Zyblikiewicz otrzymał dziś urzędowe zawiado- 
mionie z e  strony namiestnictwa z d . 6  b . id . w 
skutek reskryptu ministra spraw wewnętrznych z 1 
sierpnia.

{Sprawozdanie z posiedzenia R ady miejskiej d. 
6 sierpnia). Przewodniczył pierwszy Wiceprezydent 
miasta Dr. W eigel, radców obecnych 39.

Między pismami nadesłanemi do Rady miasta, 
jest pismo przedsiębiorcy asfaltowania p. Juli >n 
S i e r z p u t o w s k i e g o ,  w którem tenże uprasza 
o rychłe powzięcie uchwały co do wniosiu Radcy 
m. Bochenka, albowiem w skutek zwłoki reku ze­
szłego stracił na przedsiębiorstwie przeszło 1000 
zł- Gdyby więc i w tym roku musiał do późaej 
jesieni wstrzymać się z robotami, natenczas nie- 
mógłby się podjąć przedsiębiorstwa po tej samej 
cenie; widzi się przeto zniewolony oświadczyć, że 
ceny obecnie w ofercie j go podane, obowiązywać

go będą tylko po d. 3 września, później podwyż­
szy tę cenę o 50 ct. na sążniu. Odesłano do sek- 
cyi gospodarczej.

Na interpelacyę Radcy m. S a t a l e c k i e g o n a  
jednem z dawniejszych posiedzeń wniesioną: na 
;akim przepisie polega pobieranie przez urzędni­
ków magistratu opłaty od otwierania grobów fa­
milijnych— odpowiada Wiceprezydent miasta przy­
toczeniem obowiązujących w tej mierze przepisów, 
z których wypływa, że urzędnicy żadnego nie po­
pełniają nadużycia.

Wiceprezydent Dr W e i g e l  zawiadamia, że wczo­
raj runął dom na Kazimierzu pod L. 183, wła­
śnie przed kilku tygodniami przez budownictwo 
miejskie zapieczętowany, jako zawaleniem grożący. 
Świadczy to o dozorze ze strony magistratu.

Radca m. Dr Arnold R a p p o p o r t  otrzymał ur­
lop na 2 miesiące.

Z porządku dziennego przystąpiono do wyboru 
jednego członka Wydziału wielkiego Kasy Oszczę­
dności w miejsce p. Marcelego Jawornickiego. Wy­
brany został p. Konrad W e n t z e l .

Radca m. M e n d e l s b u r g  wnosi imieniem sek- 
cyi skarbowej wzmocnionej: „Od kapitałów włą- 
cznej sumie 237,190 zł. Kasie Oszczędności w Kra­
kowi] z funduszu pożyczkowego M. Krakowa wy­
pożyczonych, zniża się stopa procentowa z 6% na 
5°/0 począwszy od 15 sierpnia r. b.“ Kssa Oszczę­
dności mając dosyć pieniędzy nie chce dłużej trzy­
mać wypożyczonych kapitałów po 6%, lecz chce 
zniżenia procentu

Dyskusya wywiązała się długa i żywa, lecz nie 
nad powyższym wnioskiem, ale nad wnioskiem po­
wtarzanym przez Radcę C h ę c i ń s k i e g o  przy ka­
żdej sposobaoś i, nigdy atoli w stosowną porę. P. 
C-hę iń-ki domagał się tym razem, aby wyrażoną 
wa wniosku sumę przeznaczyć na pożyczkę dla wła­
ścicieli domów na odbudowanie realności i danie 
dachów ogniotrwałych. Wniosek ten kilkakrotne 
przyczepiany do różnych rozpraw, zawsze upadał 
li tylko dla tego, że uważano go za niensleźący 
do przedmiotu traktowanego, ale jako samodziel­
ny. Taki sam los spotkał wniosek p. Chęcińskiego 
także na wozorajs :em posiedzeniu. Kilkunastu radców 
zabierało gło3, a z tych tylko dwóch za wnioskiem 
p. Chęcińskiego tj. pp. Cbmuraki i Schoaborn. Dr 
W a r s c h a u e r  żądał zaś odesłania go jako wnio- 
ska samoistnego do sekcyi skarbowej, a Radca 
S z u k i e w i c z  zwracnł uwagę, że luka jest w re­
gulaminie, skoro wnioski kilkakrotnie upadłe, wra­
cają jednak na porządek dzienny. Ponieważ zaś 
jeden z mówców nazwał oBtatnie rozporządzenie 
magistratu „drakońskiemu, odpowiedział Wicepre 
zydest wśród oklasków Rady, iż rozporządzenie 
opiera się na uchwale Rady miasta; rozporządze­
nie przeto jest takie, jaką jest uchwała, zresztą 
tyczy się ono tylko tych, co się z władzy naigra- 
wjtją i pomimo odrzucenia ich rekursn przez Wy 
dział krajowy, polecenia magistratu wykonać nie 
chcą.

Po odrzuceniu wniosku p. Chęcińskiego i wnio- 
ku Dr Warachsuera, przyjęto wniosek sekcyi.

Na wciosek sekcyi prawniczej Rada miejska de- 
guje na Wiec miejski we Lwowie Wiceprezydenta 

Dr W e i g l a .
Radca magistratu Dr S c h m i d t  wnosi w imie­

niu komisyi szkoły przemysłowej, aby przyjąć dye- 
t rjmza na 8 miesięcy do spisania inwentarza 
przedmiotów w Muzeum techniczno-przemysłowem 
znajdujących się. Dyetaryusz ten pobierać ma 1 
zł. dziennie, a sofecya skarbowa ma obmyśleć fun­
dus:. Wniosek ten przyjęto z poprawką Radcy F e­
d o r o w i c z a ,  iż Rada ca sporządzenie inwentarza 
muzeum techniczno-przemysłowego przeznacza ry­
czałtem 250 złr.

Następnie zapewniono jednej osobie przyjęcie do 
gminy w razie uzyskania obywatelstwa austryackie- 

Sprawozdawcą był Radca m D w o r s k i .
W końcu pozwolono fabryce cykoryi p. Sapał­

a ś  ego używać herbu miasta na etykietach, i na 
m posiedzenie publiczne zamknięto.
Na posiedzeniu tijnem odbył się wybór pomo­

cnicy nauczycielki przy szkole żeńskiej miejskiej Da 
Kazimierzu. Z kandydatek, które się przedstawiły, 
mędzy dwie dzieliły się zdania tak Rady szkolnej 

‘iręgowej, jak Lekcyi szkolnej. Nu 34 głosujących 
trzymała p. Julia z Pszornów G i e b u z i ń s k a ,  
dowa 20 głosów, p. Rozalia J u r o w i c z ó w n a  

14 głosów. Pierwsza zatem została mianowaną.

N. Pan msdał woźaemu pocztowemu w Krako­
wie Antoniemu K u t s c h c e  srebrny krzyż zasługi 
uznając jeg■» długoletnie, wierne i gorliwe pełnie­
nie obowią ku.

N. Pan zatwierdził objęcie gimnazyum miejskie 
go w Drohobyczu na koszt rządu. Zmiana tego 
gimnazyum na zakład państwowy wchodzi w życie 
z najbliższym rokiem szkolnym.

Wiedeń 6 sierpnia. Rząd jest już na ukoń­
czeniu z pracami przygotowawezomi dla sejmów, 
zbierających się w przyszłym miesiącu. Przpd 
otwarciem sejmów, po części nawet już w miesią­
cu bieżącym mają przybyć do Wiednia wszyscy 
namiestnicy, aby się naradzić z ministrem spraw 
wewnętrznych co do przedłożeń, jakie mają być 
w sejmach wniesione ze strony rządu, który, jak 
słychać, ograniczy się podobno do bardzo małej 
liczby wniosków. Między innemi ma być także 
wniesiony projekt organizacyi służby zdrowia; pro­
jekt ten przedłożony już został w przeszłym roku 
sejmowi dolnc-austryackiemu, lecz dla braku czasu 
nie przyszedł pod obrady. W ciągu bieżącego 
miesiąca dokonane także zostaną wybory uzupeł­
niające ; ogółem potrzeba przeprowadzić wybór 
przeszło stu posłów, z których większa część jest 
już wybraną.

— Jeszcze 30 lipca oświadczył ks. Karol Auers 
sperg na posiedzeniu Wydziału krajowego w Pra­
dze, wskutek zapytania kilku członków, że w pre­
zydium ministrów nie ma dotychczas programu 
podróży N. Pana do Czech i że o pobycie N. Pana 
w Pradze nie ma żadnych pewnych wiadomości. 
Dziś donoszą dzienniki wiedeńskie, że program ta­
ki urzędowy już został ostatecznie ułożony. Mia­
nowicie według dotychczas wydanych poleceń opu­
ści Cesarz Wiedeń d. 7 wrz śnia rano, udając się ko­
leją Franciszka Józefa do Czech, zatrzyma się 
tylko w Budzisjuwicach i Piizaie, a następnie 
zwiedzi okolice dotknięte w r. 1872 powodzią, aby 
się przekonać o zarządzonych wówczas przez rząd 
środkach. Wieczorem d. 7 września przybędzie 
Cesarz do Pragi, gdzie zabawi przez dzień następ- 
uy, a 9 września rano wyjedzie na manewra do 
Brandeis, gdzie pobyt jego wraz ze świtą ma 
trwać przez cztery doi, powrót zaś do Wiednia 
nastąpi 13 września koleją północno zachodnią. 
Przed wyjazdem Cesarza mają powrócić do Wie­
dnia wszyscy ministrowie z urlopów, gdyż odbyć 
się ma jeszcze narada ministrów pod przewodnic­
twem N. Pana. W orszaku Cesarza w podróży 
do Czech znajdować się będzie minister wojny bar. 
Koller, minister spraw zagranicznych hr. Andrassy 
i przeszło czterdziestu oficerów państw zagranicz­
nych. Między nimi zaś także pełnomocnicy woj­
skowi pierwszorzędnych mocarstw europejskich.

— Dochody z sprzefaży tytoniu i tabaki w Przed 
litawii, wynosiły w pierwszym kwartale r. 1874 
ogółem 13,249,727 zł. Doliczywszy do tego jeszcze 
kwotę uzyskaną z sprzedaży tytoniu i tabaki za 
granicą: 15,195 zł. i kwotę uzyskaną z sprzedaży 
liścia tytoniowego za granicą: 1443 z ł.; uzyskano 
ogółem: 13,266,365 zł. W porównaniu z rokiem 
zeszłym, w którym dochody z sprzedaży tytoniu 
i tabaki w pierwszym kwartale wynosiły 13,736,731 
zł. — zmniejszyły się dochody w tym roku o 470,366 
zł. czyli o 3'4%- W Galicyi sprzedano o 14,213
& ** Bukowiuui o 1,10‘J zł. mniej. PrrcJft*
wzmogła się ogółem o 14,352 wied. funt. nato­
miast zmniejszyła się przy gatunkach pośledniej­
szych o 3536 funt. wied. Tytoniu w paczkach, ka 
setkach i tytoniu nieopakowanego sprzedano ogó­
łem o 62,371 fantów wied mniej. Największy u- 
bytek w dochodach był w Austryi dolnej, sprze­
dano tam bowiem o 307,721 zł. mniej aniżeli w 
roku zeszłym; Czechy spotrzebowały o 94,891 zł. 
a Morawa o 28,670 zł. mniej tytoniu i tabaki.

— O projektowanej kolei żelaznej z Opawy do 
Trenczyna dowiaduje się Troppauer Z tg . , że na 
petycyę szląskiej Izby hanolowo-przemysłowej, wnie­
sioną do ministra handlu, odpowiedział tenże przez 
szląski rząd krajowy, iż rząd uznaje ważność bu­
dowy tej linii i że poczyni wszelkie starania, aże­
by budowa mogła przyjść do skutku w jjk naj­
krótszym czasie. W skutek tego rozpoczęto już na­
wet rokowania z pewnem konsorycyum, które we­
dług sił,  dążyć będzie do tego, aby zadość uczy­

nić waru i kora zawartym w ustawie s 3 maja r. b 
Dz. ust. pań. nr. 54 i w myśl tych warunków sta 
rać się będzie o fundusze potrzebno do przepro­
wadzeniu budowy. Nie ulega wątpliwości — powia­
da dalej Troppauer Z tg  że już w króteo rozpocznie 
się budowa powyżej wymienionej kolei żelaznej.

Kronika mlejsoowa 1 zagraniczna.
S i raków 7 sierpnia. Arcyks. Albrecht dał 

wczoraj o 3ej po południu obiad na 50 osób w hotelu 
„Wifetorya,1* na który otrzymali zaproszenie naczelnicy 
władz rządowych i autonomicznych, wyższe duchowień­
stwo, jenerałowie i wyżsi oficerowie tutejszej załogi.

Dziś wczas rano odbyły się ćwiczenia ogniowo całej 
załogi pod Zabierzowem. Na drodze między miastem a 
wsią rzeczoną Arcyksiążę przysiadł się do pociągu po­
spiesznego, który ztąd rano odjechał i wprost udał się 
nim do Wiednia.

— Główno dowodzący w Galicyi jenerał hr. Neipperg, 
odjechał dziś o l l e j  przed południem zwyczajnym po­
ciągiem do Lwowa.

—  Jutro w sobotę o 5ej wieczorem odbędzie się 
posiedzenie Wielkiego Wydziału Kasy Oszczędności.

—  Z powodu wzmianki naszej o zakupnie domów 
na rozszerzenie prosektoryum anatomiczne-patologiczne­
go, otrzymujemy z innej strony wyjaśnienie, iż komisya 
widziała się zniewoloną postanowić zakupno domów bli­
żej plantacyj położonych, ponieważ właściciele innych 
realności stawiali tak wysokie żądania, że wszelkie ro­
kowanie z niemi okazało się niepodobnem. Zdaje się 
w ięc , że gdyby wspomnieni właściciele, choćby już nie 
ze względu na dobro ogółu, ale w dobrze zrozumianym 
interesie własnym, zechcieli nieco ustąpić z swych żą­
dań, może jeszcze dałaby się cała rzecz naprawić, 
chociaż jeszcze raz powtórzymy, że gmina nie powinna 
zezwolić na rozszerzanie tego rodzaju budowli w kie­
runku ku miastu.

—  Uporządkowanie cmentarza, którem się zajmuje 
komisya plantacyjna, jest od dawna pożądanem, za ó- 
wno ze względów religijnych i familijnych, jak artysty­
cznych. N ie możemy bowiem pomijać tej okoliczności, 
że architektura pomnikowa coraz więcej rozwija się na 
tutejszym cmentarzu i widzimy na nim wiele prawdzi­
wie artystycznych pomników. Uderza nas jednak, iż ile­
kroć stanie jaki nagrobek czy to mauzoleum, odznacza­
jące się pomysłem nowym a formami udatnemi, wnet 
naśladowcy, nie zdolni stworzyć coś własnego, rzucają 
się do kopiowania cudzej robrty, a jak zwykle, dopu­
szczają się usterek, usiłując zasłonić się przed zarzutem 
naśladownictwa. Własność artystyczna jak literacka uży­
wa opieki prawa, ale przedewszystkiem potrzeba, aby 
sami naśladowcy poczuwali się do moralnego obowiązku 
nie wyzyskiwania cudzej własności i pracy, inaczej bo 
wiem okazaliby brak ambicyi lub nieudolność i nie po­
czuwanie się na siłach do zrobienia czegoś własnego.

—  Wczoraj zmarł w Krakowie Adam Dunin B r z e ­
z i ń s k i ,  wysłużony c. k. starosta, w 72gim roku ży­
cia. Zmarły urzędując kolejno w Wadowicach, Brzeskn 
i Tarnowie, zostawił wszędzie dobrą pamięć po sobie 
między obywatelstwem wiejskiem, do którego pochodze­
niem i stosunkami rodzinnemi należał. Od lat kilku 
pensyonowany, mieszkał w Krakowie.

—  Wczoraj miał się odbyć w Kocku na Podlasiu 
pogrzeb ś. p. Aleksandra M a k o w s k i e g o ,  obywatela 
krakowskiego, prezesa Rady nadzorczej Binku galicyj­
skiego dla handlu i przemysłu, który umarł d. 3 b. m.

majątku swoim W oli Ossowińskiej pod K ock iem , 
liezęc  lat przeszło 7 0 . Zmarły urrdził się  w Grodnie,
służył w r. 1831 w szeregach narodowych i jako oficer 
ozdobiony krzyżem polskim virtuli militari, wyszedł za 
granicę. Wziąwszy się do zawodu handlowego we Fran- 
cyi, zwrócił uwagę obywateli Litwy na potrzebę utwo­
rzenia domów handlowych w Gdańsku, Kłajpedzie i na 
innych miejscach pomorzą Bałtyckiego w celu sprzedaży 
produktów rolniczych. Przystąpił też później do spółki 
z domem gdańskim Kędziora i długie lata przewodził 
temu domowi, który dotąd jeszcze nosi firmę Mako­
wskiego. Przeniósłszy się do Krakowa, a dom gdański 
zostawiwszy krewnemu, brał tu udział w wielu przed­
siębiorstwach bankowych.

—  Świeżo wyszła z drukarni pod firmą L. Paszkow­
skiego w wspaniałem wydaniu książka do nabożeństwa 
w egzemplarzach tak męskich jak żeńskich p. n .: 
„Mszał Rzymski dla użytku w iernych, obejmujący ca­
łoroczne nabożeństwa poranne1*. Książka ta o 88 ar­
kuszach druku w formacie kieszonkowym, obejmuje 
mszał kompletny i nabożeństwa na wszystkie dni roku,

nymi jej król kami wywiązywała się zazdrość, a 
tak królikowie Ulstsru jak Muasteru, na zasadzie 
odwiecznych zastrzeżeń lub przewagi fizycznej 
zwierzchnictwo nad całym krajem dzierżący, nie 
spojrzeli organizacyjnym wzrokiem w przyszłość, 
aby pojąć konieczrą potrzebę zniesienia raz udzia­
łów i zapewnienia Irlandyi jednolitej całości.

Normandowi? panujący w Anglii lat 100, szano­
wali niezawisłość Erynu, aż careszcie skorzystali 
z jego wewnętrznych rozterek. Dermot, udzielny 
króhk Irlandyi, wyzuty ze swego ndziału za gwałt 
względem innego królika popełniony, przyzwał na 
pomoc Anglo-Normsndów. Panujący wówczas w 
Anglii król Heeryk II, obawiając się niepowodze­
nia, sam na wyprawę iść nie chciał, pozwolił tylko 
panom swoim, aby Dermotowi udzielili pomocy, 
a właściwie, żeby popróbowali szczęścia zaborów. 
Czterech przeto baronów w r. 1169 wtargnęło na 
ochotnika do Irlandyi, a gdy napaść poszła po­
myślnie, wówczas dopiero Henryk w 4000 pieszych
i 500 konnych zjawił się w Irlandyi, zbrojną dło  
nią ogłosił się jej suwerenem, ziemie wydarte kra­
jowcom, porozdawał Anglo-Normandom i dokonał 
tym sposobem podboju o d r ę b n e j  d o t ą d  i n i e ­
n a l e ż n e j  Irlandyi. Stało się to 1171 r.

Od tamtej pory siedm wieków z górą wystarczyć 
nie mogło, aby Irlandczycy zlali się w jedność 
a Aoglo Normandami. Można powiedzieć, że an­
tagonizm między obiedwiema stronami taki sam 
dzisiaj, jaki był przed siedmiuset laty. I nie 
reformacya luterska antagonizm ten wywołała: 
bowiem jeszcze za Henryka Ugo Irlandczycy 
zerwali się do broni. Miasta powypędzały garni­
zony angielskie, w Watertord wyrżaięto nawet 
praybylców, a Wawrzyniec, arcybiskup Dublinu, 
obiegał wszystkie udziały i zaklinał panów irland- 
skich, aby połączeni zgodą i jednością, społem 
uderzyli na wroga i kraj zeń oczyścili. Zgoda nie 
nastąpiła — niewola zwyciężyć musiała. Było to 
na lat bez mała 400 do Henryka VIII. Nie można 
zaś powiedzieć, że tylko grabieże Anglo-Normandów 
wywołały powstanie w Irlandyi. Jest na to dowód 
w okoliczności następującej: Henryk II dla umo­
cnienia władzy swej nad Irlandyą, posłał do niej 
na wielkorządzcę z tytułem króla syna swego Jana. 
Otóż wkrótce po przybyciu tego ostatniego do Ir­
landyi wybuchło straszne powstanie — o co? — 
o zranienie uczuć narodowych! Jan bowiem i je­
go otoczenie pozwoliło sobie s z y d z i ć  z w ł o s ó w

oraz w różnych szczególnych okolicznościach, tudzież 
pieśni kościelne. Jest ona cała przełożona z łacińskie­
go, językiem wzorowym kościelnym. Druk czysty, no­
wy, papier piękny, odbicie staranne są i pod typogra­
ficznym względem zalecenia godne. Książka ta opatrzona 
aprobatą warszawskiej władzy duchownej. Egzemplarzy 
oprawnych nie ma. Wydawnictwo bowiem miało na 1 1 

wzgląd, iż odkąd rzucono się do zbytkownych opraw 
albumów i kepseaków, zaprzestają już dawać książkom 
do nabożeństwa okładek, które robiły je raczej wykwint­
nym sprzęcikiem, niż cennem treścią swoją dziełem. 
Aksamity, kość słoniowa, złote skówki, złocone brzegi 
ustępują teraz w książkach do nabożeństwa prostocie i 
powadze gładkiej ciemnej oprawy.

—  W depozycie Magistratu złożono znalezione: pa­
rasolkę, książeczkę z dwoma wekslami i notatkami, port­
monetkę z 7 złr. i drobną monetą.

— Nakopane 5 sierpnia.
Wedle ułożonego programu nastąpiło w poniedziałek 

3go b. m. uroczyste poświęcenie zbudowanego kosztem 
Towarzystwa Tatrzańskiego nowego szałasu przy Mor- 
skiem Oku. W celu uczestniczenia tej uroczystości a 
zarazem gościnnego podejmowania członków węgierskie­
go Towarzystwa karpackiego wybrało się bardzo wiele 
osób tak z Zakopanego, jakoteż z Poronina i Nowego 
Targu. Jedna część rsób wyruszyła już w niedzielę po 
południu przez Waksmundzką polanę, druga nazajutri 
przez Zawrat piechotą lub też wózkami przez wioskę 
Bukowinę Na przyjęcie Węgrów ustawiono na wzgór­
ku po nad Morskiem Okiem, niedaleko szałasu bramę 
pięknie umajoną i przyozdobioną w chorągwie narodowe 
polskie, węgierskie i austryackie. Prócz tego przygoto­
wano pięć moździerzy, a na wieczór ognie sztuczne i 
bengalskie.

O godzinie 5 po południu wystrzały z moździerzy o- 
znajmiły pnybycie Węgrów ze Szmeksu, którzy na wstę­
pie powitani zostali żywemi okrzykami. Niech żyją Wę­
grzy, wiwat! eJjen! Potem przemówił do obecnych do­
pełniający aktu poświęcenia ksiądz Rożek z Poronina, 
wykazaąc w treściwych słowach znaczenie i doniosłość 
tej uroczystości. Po nim zabiera’i z kolei głos wicepre­
zes Towarzystwa Tatrzańskiego p. Uznański, profesor 
gimnazyaluy p. Swierz w języku niemieckim; na co ze 
strony Węgrów odpowiedział pan Gorgey, wyrażając 
serdeczne podziękowanie za miłe przyjęcie. Po tych 
przemowach nastąpiło przy odśpiewaniu Te Deum  
poświęcenie szałasu , później zaś częstowanie przyby­
łych gości węgierskich. O godzinie 7 wieczorem na­
deszła druga partya Węgrów z Koszmarku i przywi­
taną została przemową p. Uznańskiego, na którą w 
podziękowaniu odpowiedział p. Dóller, kasyer Towa­
rzystwa karpackiego. Ponieważ muzykę hutniczą wzię­
to ze sobą z Kuźnic, a dam ze Zakopanego przybyłych 
nie brakło, zatem urządzono tańce, które przeciągnęły 
się do późnego wieczora. K ło godziny 9ej zapalono 
przy szałasie i na tratwie oguie bengalskie i sztuczne, 
a muzyka znajdująca się w środku jeziora na tratwie, 
grała na przemian melodye narodowe węgierskie i pol­
skie. Ogniska porozpalane w różnych miejscach jeziora 
w połączeniu z ogniami sztucznemi i bengalskiemi, na­
dawały otoczeniu Morskiego Oka coś tak niezwykle uro­
czego i pięknego, iż trudno było od tego widoku ode­
rwać się. Noc Węgrzy przepędzili w szałasie, osoby 
zaś ze Zakopanego i Poronina częścią na wózkach, 
częścią pod gołem niebem przy rozpalonych ogniskach, 
co tem łatwiej można było uczynić, iż po ślicznej po­
godzie we dnie, nastąpiła wspaniała noc.

Nazajutrz z rana pożegnano się z Węgrami, któizy 
dziękując za serdeczne przyjęcie, prosili zarazem o od­
wiedzenie ich na rok przyszły w Szmeksie podczas 
walnego zgromadzenia.

—  Onegdaj powiesił się we Lwowie w więzieniu 
śledczym Jan W iśniew ski, który w marcu zabił na u- 
liry swego przyjaciela, że go ten wyśledził, i naprowa­
dził na niego policyę. Temi dniami miał Wiśniewski 
stswr.ć przed sądem przysięgłych.

—  Tygodnika lllustrowanego N. 344  zawiera •* 
„Juliusz Janin,“ (z drzeworytem);—  Kronika miesię- 
czua;“—  „Eli Makower,1* (powieść);—  „Germanka ścigana 
przez rzymskich legionistów,“ (z drzeworytem); — „Emir 
Wacław Rzewuski,“ przezLucyana S i e m i e ń s k i e g o ; —  
Cierpliwy towarzysz (drzeworyt);—  „Korespondencya ze 
Lwowa;** — „Szachy;**—  „Rebus;**—  „Szwinta-uppe;“—  
„Częstochow skie strony;**—  „Wystawa warszawskiego To­
warzystwa zachęty sztuk pięknych;**—  „Korespondencya 
z Petersburga;**—  „Odpowiedzialność moralna i prawo 
karania,** przez Caro; —  „Starożytne państwo,“ przez 
S p a s o w i c z  a;—  „Ashantowie i ostatnia wojna z nimi;**—

i bród  I r l a n d c z y k ó w ,  z i c h  u b i o r u ,  s p o ­
s o b u  z a c h o w a n i a  s i ę  i i n n y c h  z w y c z a ­
jów. Wówczas zburzono Anglikom wszystkie 
twierdze, pozabijano im najdzielniejszych wodzów 
i prawie całe wojsko Jana w krwawych niezmier­
nie starciach wytępione zostało. Była owoż nie­
zmierna różnica między Irlandami a Anglikami, 
obejmująca wszystkie odcienia życia nie tylko po­
litycznego, ale społecznego, domowego, brak był 
3pólności uczuć, tradycyj — a choć ta sama była 
wiara katolicka w Anglii jak w Irlandyi, mimo to 
i ora nie potrafiła nawiązać między owemi kraja­
mi bratniego związku. I byliby Irlandczycy odzy­
skali niezależność swoją, ale na nieszczęście, po­
biwszy Acglo-Normandów, wrócili królowie udzielni 
do swoich waśni, do bratobójczych wojen domo­
wych, z czego najeźdźca zręcznie umiał korzystać. 
Już to Normandom nie można odmówić zręczności. 
Cokolwiekbądź, do reformacyi luterskiej powstania 
prawie nieustające były ccrmalnym stanem Irlac- 
dyi względem Anglików; znaczniejsze zaś wybu­
chły: za Edwarda II (1307 — 1327), za Ryszarda II 
(1377—1399), za Henryka VI (1422—1461) i za 
Henryka VIII. Za Edwarda II już niezależnym 
królem Irlandzkim koronował się E d w a r d  B r u ­
ce (1315), brat Roberta Bruce, który wywalczył 
na czas iakiś niepodległość Szkocyi właściwej.

Za Henryka VIII Irlandczycy początkowo nie 
rozumieli reformy wprowadzanej, bo była ona raczej 
schizmą niż zupełną herezyą. Jeszcze się na do­
bre nie podniosły spory religijne, jeszcze Henryk 
rozzuchwalony na Rzym, tknąć nie dozwalał do­
gmatów wiary, jakie rubasznie i despotycznie oba­
lał Luter, tymczasem w Tyburn w Arglii 1536 r. 
wieszano Tomasza Fitz-Garalda i pięciu jego stry­
jów, co walczyli razem za wolność i niepodległość 
nieszczęśliwego Erynu.

Reformacya luterska na seryo zaczęła się w 
Anglii i Irlandyi dopiero za Edwarda VI i dolała 
tylko oliwy do cgiia, jaki palił żalem serca Ir- 
rlandczyków od trzystu lat prawie ku ich ciemięż­
com Anglikom. Nad tem, co Irlandya wycierpiała 
za Fdwarda VI. za Elżbiety, za Jakóba I, nade- 
wszyBtko za Oliwiera Kromwella, twardo nawet 
serce i umysł sztywny zadrgają z  oburzenia i zgro­
zy. Jest to coś tak strasznego, tak niezwykłego, 
nie naturalnego, że podobny obraz, zwłaszcza tak 
długo, tak uporczywie trwający, nie napotyka się 
w dziejach. Okrutne prześladowania katolicyzmu

za czasów rzymskich, bywały uragauami mniej 
więcej przelotnemi; w Irlandyi obmyślane, wyszu­
kane śrcgości sprzymierzyły się z czasem. Wszy­
stko jednak Irlandczycy przetrwali! Ten lud iście 
z granitu, ze stali, której bert na wielką dl -, in­
nych ludów naukę, chyba z samego nieba po­
chodzi !

Czy był oddzielny język irlandzki? podobno był. 
Za Edwarda III wydawano rozmaite statuta prze­
ciw Irlandczykom, oraz przeciwko Arglikom osia­
dłym w Irlandyi, którzy tak samo jak kiedyś Niem­
cy u nas, zlewali się z krajowcami i przejmowali 
ich uczucia, przenaradawiali się najzupełniej. Otóż 
jeden z takich statutów wydany w Kilkenny 1367 
(zwracamy uwagę na rok) zabrani a ł  Angl ikom u- 
żywać j ęzyka irlandzkiego a więc z tąd wniosek, 
że był język irlandzki, odmienny cd języka Arglo- 
Normandów.

Za Elżbiety i Kromwella palono książki irlandz­
kim pis no językiem, wie o tem historya. Język 
ten do dziś nie zamilkł. Czy ma on jaką dolę po­
myślną przed sobą? A kto wie, czy nie? skero po 
roku 1848 tuk wspaniale dźsiguął się z upadku 
język czeski i dziwcie mocno prawa swoje w obli­
czu Niemczyzny na Czechach i na pobożnej Mora­
wie zatwierdził! Czem jeszczo cała Irlandya być 
meże ? Jest to pytanie, którego, zdnje się nam, nie 
można zbyć lekceważeniem. To pewna, żo ze wszy­
stkich ludów Europy, Irlandczycy są jednym, je­
dynym n a r o d e m  zasad,żechcrakter ich jest za­
hartowany olbrzymią siedmiu wieków walką, że z 
potopu nieszczęść lud ten odmłodzony wypływa i 
w ciągu ostatnich lat pięćdziesięciu dziwnych rze­
czy około polepszenia losów swoich dokazał. Arglia 
znowu straciwszy niegdyś Stany Zjednoczone, dzi­
siaj jest zagrożona utratą Kanady i Iudyj, bo i 
tu i tam spotyka się z potężDymi bardzo sąsiada­
mi, którzy zapewne nie będą od tego, aby w danej 
chwili coś z angielskich posiadłości zabrać dla siebie. 
Znaczenie Anglii coraz bardziej blednie, w spra­
wach zewnętrznych popełnia ona tak olbrzymie po­
myłki, jak np. n i e i n t o r w e n c y a w wojnie i rusko- 
francuskiej albo odstąpienie sprawy polskiej w 186.3 
roku w obliczu Rosyi. Dodajmy do tego, że ka­
mienny węgiel już się wyczerpuje, i fabryki, jakie 
mi Anglia stoi, upad&ć zaczną może nie w zbyt 
odległej przyszłości. Czy to wszystko rie jest karą 
nieba za biedną Irlandyę i prześladowanie katoli­
cyzmu? Tylkoż prawda znowu, że Anglia stanęła

ca szczycie szlachetności, poznając błędy swoje 
względem Irlandyi i kościoła katolickiego popeł­
nione. Nigdy c~łowiek wyższym tie  jest juk kiedy 
dla prawdy i cnoty potrafi zdruzgotać osobistość 
swoją, na przekór miłości własnej i wyniosłości 
ducha; nigdy podobnież nie jest wyższym naród, ni­
gdy nie jest wyższym rząd, monarcha, jak  gdy po 
myłbi swoje uznaje i nieobmyślana kroki zacnie 
prostuje, lub gdy poprawia opaczne kicrui>ki, jakie 
inni w jego imieniu losom ludzi lub ludów całych 
nadali. W tym zwrocie jest ona niezrównana wiel­
kość, którą pisma Boże w tych słowach oddaje: le- 
pszy j e s t  mąż, co sercu owemu panuje,  niż ten 
0 0 m i a s t  d o by wa .  Dużo Anglia nsgrzessyła, ale 
Opatrzność czuwająca nad losami świata nie pominie 
zapewnie jej szlachetnych usiłowań około poweto­
wania złego dziś łożonych, i stosunek Irlandyi do 
Anglii spłynie może jakąś harmonią, trudną dziś 
do przewidzenia, możebną jednak, bo dla nioba 
nic niepodobnego, i dziwne sprawy nieraz w histo­
ry! przechodzą.

Na jakich zaś drogach Irlandya zdjłała zwycię­
żyć i przełamtć tych, którzy zarówno byli wytrwa­
łymi w srogości, jak ona w cierpieniu? ciekawe 
rad tem studyum być może. W r. 1846 umarł 
O’Connell, oswobodziciel Irlandyi, — ale oswobo 
dziciel dziwny wielce, — on ducha potęgą rozkuł 
kajdany swojej ojczyzny nie na drodze oręża, ale 
na tle pokoju, ofiary i wytrwałości. W r. 1874 w 
Paryżu w księgarni katolickiej polskiej wyszła ksią­
żeczka mała o 130 stronnicach pod napisem: Mo 
wa pogrzebowa na czeźć Daniela 0'Gonnella, przez 
zakonnika Teatyna Ojca Wenturę. Tam jest skre­
ślone życie owego męża, bez zaprzeczenia jednego 
z największych naszego wieku, działania jakie przed­
siębrał, środki jakiemi się posługiwał, cele jakie o- 
siągnął. Książeczka owa, to niezrównane arcydzie­
ło wymowy, kodex mądrości dla nieszczęśliwych 
narodów, przykład i zachęta dla cierpiących, aby 
wpośród przeciwności wytrwali.

Ach czemuż ta książeczka przeszła prawie nie­
postrzeżenie u D88! Mało ją czytano, mało rozwa­
żano, mało może wiedziano o niej. Otóż wypowia­
damy dwa zdania: pierwsze, że pomimo różnic 
niektórych, jest wiele podobieństwa w położeniu 
naszego narodu i w losach Irlandczyków, nawet po­
mimo tego, że w Anglii formy parlamentarna pa­
nują, — a powtóre: że książeczka owa, streszcza­
jąca działania Irlandyi w obronie wiary i naredo

wości, mogła nas wiele nauczyć i zapobiedz temu 
co rok 1863 wywołał.

Zbratały się umysły polskie z wszech-teoryami 
politycznych wywrotów; wszystkie kluby rowolu- 
cyjae widziały członkami awymi ziomków naszych; li­
czyliśmy z matematyczną pewnością na różne narody 
i przejścia czekające niby Europę; w ciągu lat o- 
atitnich czterdziestu wybuchło 10 rowolucyj, 4 wiel­
kie wojny, czepialiśmy się prawie wszystkiego, za­
sięgaliśmy rad gdzie się dało, próbowaliśmy prze­
różnych środków i wszystko nas zawiodło. Tyle 
zaś podobieństwa między Irlandyą a nami, my do­
tąd obcy jej jesteśmy, aniśmy nie przypatrzyli się 
jej cierpieniom, ani poznali jej dzinłsń, ani zbada­
li zasad o jakie się oparła ta królowa boleści, 
królowa wytrwsłości, królowa mądrości. Czyliż bo­
wiem nie zasługuje Irlandya na tę nazwę, skoro 
siedm wieków cierpi, siedm wieków trwa, przez 
siedm wieków wysiłkiem okrucieństwa bita, za­
bijana, d.uś się poduosi, sama, bez obcej po­
mocy, bez oręża, bez krzyków i zgiełku, bez 
spisków tajemnych, owszem, precz odtrąca od sie­
bie polityczne knowania, a ci co dawniej wrogami 
i katsmi jej byli, dziś ją szanują i jeźli nie sło­
wem, to czynami zdają się do niej wymawiać wy­
raz teD: „przebacz. “

Badając dzieje Irlandyi, serce przejmuje się dla 
niej czcią najgłębszą, miłością tkliwą, uwielbie- 
niem i podziwem. Nie byłoby na świacie większej 
przyjaźni i bliższej zażyłości, jak między Irlandyą 
a Polską naszą, gdybyśmy Irlandyę poznali. Ża­
dna inna przyjaźń narodowa nie przyniosłaby nam 
tyle pożytków, jak przyjaźń z Irlandyą Od Irlan- 
dyi moglibyśmy się nauczyć wiele bardzo, a na- 
dawszystko: c i e r p i e ć  w y t r w a l e  i r a t o w a ć  
s i ę  mądrze .  Ale kto z nas do Irlandczyków się 
zbliżył? Zapewne, że Dublin, Limeriok, Cork, Wa­
terford i inne miasta świętego Erynu nie są tem 
co Paryż, Wiedeń, Mnichów i Drezno, gdzie są 
materyalnego użycia ponęty, — ale Irlandya ducha 
ponętami błyszczeć dla nas powinna. Jej dzieje 
powinny być księgą naszą, bo to księga stara, a 
ostatnia jej treść to nauka o tem, jak zwyciężać 
bez broni, jak zwyciężać duchem.

X .  Aleksander P.
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„Społeczeństwa pierwotne;"— „Poddwiema chorągwiami, 
(powieść).

—  Wędrowca N. 239 zawiera: „Shrewsbnry;"- 
„500,000 f. szt.“ powieść Amelii Edwards;— „Archi-

Knpiono dość znaczną partyę rzepaku na 150 funt. 
po 10-50.

„£>00,000 f. szt." powieść Amelu E d w a r d s ; -  „aren- . • opłat 0d p rze w o że n ia  osób i  nie-
pelag malajski" podróż A. Russel -Wallace; —  „Zoologia \^ o a w y zsze m e  vpvu^ r

których  przed m io tó w  n a  kolei JLlżbiety.

. , . , - Postanowieniem z dnia 23 lipca r. b. zezwolił
we Lwowie, zawiera: „O prawnem raczeniu podpisów hand]u n& p(Kinieaieme o 10%  opłaty na
na wekslu," przez Józefa L o u is  (c. d .);—  „O między- j 6 iaznc; E lżb iety: 1) od przewozu osób, 2) od
narodowym kongresie w sprawie egzekucyi wyroków za- 1  >rz0wozu towarów oddanych z warunkiem przy­
granicznych;"—  „Motywa do nowelli o egzekucyi; —  I Rr,ieazenja dostawy ( E ilyu t), tudzież od wszelkich 
„Przegląd tygodniowy;" —  „Praktyka sądowa i admi- Drzedmi0tów klsB I, II » HI. z wyjątkiem wyliczo- 
nistracyjna;" —  Wiadomości potoczne. Ł y c h  szczegółowo przedmiotów do pożywienia słu-

N. 3 dwutygodnika N iwa  zawiera: Zóllner i te- ż„cycb b0Z WZg]ędu na to, czy z warunkiem przy- 
jszy kierunek nauk przyrodniczych," przez ®r0* L DieBZonei odstawy, czy baz tego warunku oddaneTl * „ 1  .......... . TTItlmrtw tmnrinć̂  Qniallm. I Irł J _ _ . , .  i _ . i ___

raźniejszy
nisława E e ic h m a n n a ; — „Ultimo", powieść Spielha-1„ % % u ~ tudzież zboża, roślin strączkowych, miewa 
gena;—  „Rozbiór gramatyki polskiej X. Malinowskiego," | .' £ 'kamiennych.

W obec tego postanowienia zgromadzają się deprzez Dra B a u d o u in ; — „Korespnndencya z Lublina, 
przez Dr Gustawa D o l i ń s k i e g o ; — r 
cka," przez Dra Piotra C h m i e l o w s k
przez Dr Gustawa D o l i ń s k i e g o ; — „Krytyka litera- Ii,,gacj"zarząd6 w różnych kolei celem  uzyskania po

k i e g o ; —  „Spo-1aobnei koncesyi dla swych kolei i zamyślają zrobii 
strzeżenia," przez O c h o r o w i c z a ; — „Sprawy bieżące," I • • ■-----
przez B. P r u s a;—  „Informacyjna kronika czasopism";—  
Drobna nowiny.

Lwowa Krynicki szef sztabu, Józef Batowski ze Lwowa, czeme mu za zasługę względem Rosyi, że „pomię_ 
Adam Miłaszewski dyrektor teatru z żoną ze Lwowa, dzy obu krajami zacieśnił węzły szczerej przyja^i 
Ignacy Suchecki z żoną córką i z dwoma służącymi korzystnej dla pomyślności wzajemnej i zachowania 
z Kongresówki, Fryderyk Trzupik z Wiednia, Edmund I powszechnego pokoju w Europie." To samo wyia-  
Baliński inżynier z Przemyśla, Marcelin Rudnicki z żerne powtarza się  w nom inscyi Szuwałowa na po- 
Przemyś'a =*ł» w Londynie. Przyjaźń z Anglią postawiona ja-

HOTEL SASKI: Aleksander Zalęski z gub. Wołyń- ^  zadatek pokoju europejskiego ^ j e s i ę w s ^  
skiej Łukasz Piotrowski z Warszawy, Augustyn S z m u r ł o  zy*ać, iż pomiędzy obu państwami istnieje zupełne 
z Warszawy, Jan Sokołowski z gub. Wołyńskiej, Wanda I porozumienie w sprawach europejskich, a więc 
Horoch z Galicyi, Franciszek Popiel wł. dóbr z Galicyi, prze de wszy stkiem  w sprawie wschodniej.
Maks. Epstein ze Lwowa, Hilary Szwelzicki i Włady- Reskrypt Cara powiada, że posiadając całkowite 
sław Kosieradzki ze Lwowa, Kazimierz Winnicki z żoną zaufanie Cara, Szuwałow odznaczał się juko zaol- 
wł. dóbr z Turad, Romuald Hube wł. dóbr z Galicyi,lny i wierny pomocnik w pracy, jako doświadczony 
Klemens Tergonde właściciel dóbr z Łodziny, Wanda i mądry doradca we wszystkich sprawach wyższej
Kownacka wł. d. ze Świtanowa:

Nadesłane.

_ ____   zamyślają zrobić
w tej "mierze zbiorowe podanie.

Z drugiej zaś strony protestują przeciwko temu 
, orawie wszystkie Izby handlowe w interesie handlu

—  Do Wieku piszą z Witebska, że starzec pewien, f  p r z e n j y s ł u .  U tych Izb handlowych, które dotąd  
niegdyś bogaty, a obecnie przywiedziony do ubóstwa I Q nj0  uczynjłyi stało się to niezawodnie tylko 
prowadził od dawna proces o jakieś rozległe posiadłości I '̂ nie<łbania, a nie z przeciwnego przekonania, 
na Kaukazie i w gubernii Samarskiej, a tymczasem żył Ogłaszają się też z zażaleniami na ten krok, tak 
ha łasce znajomych, którym obiecywał złote góry, skoro y b dla ogólnego ruchu i dla pracy produkcyj- 
proces wygra. Nikt jednak nie wierzył w jego prawa . r6żne i p n 0  korporacje, firn,y handlowe i  za- 
a nawet w możność wygrania procesu, ale przez litość I 1<Zqdy przedsiębiorstw przemysłowych.
Wspierano starca. Otóż teraz rzeczywiście zapadł wyrok Dziwna rzecZ; że kiedy rolnictwo, handel i  prze- 
przyznający mu te dobra, milionowej podobno wartości. j  8p0 dziewały się  rewizyi taryf kolejowych ce- 
Zbogacony dziedzic nietylko wynagrodził sowicie wszy- 1  jem ogólnego jej zniżenia i ożywienia przez to 
atkich, którzy go wspierali, ale nadto wyznaczył f u n - z a t a m o w a n e g o  we wszystkich kierunkach, 
dusz dla 80 osób, przeznaczając dla każdej po 60 ru I ministerstwo zrobiło wszystkim zupełnie odwrotną 
bli, aby odbyły pielgrzymkę do Częstochowy. Okoliczność I n(0 8 podzjankę. Powody, jakie skłonić m ogły mi- 
ta zdaje się wskazywać, że starzec ów był katolikiem 11 Qj8terstwo do tego kroku, zupełnie są  niezrozu- 
pochodzenia polskiego. I miałemi. Interes skarbu nie m ógł w tym razie

—  Były pomocnik w jednym z domów bankowych mawiać p rawda, że obecnie rząd musi zna- 
W Wiedniu Gustaw Welscb sfałszował weksle na szko-1 fewoty wypłacać na pokrycie niedoborów gwa- 
dę zakładu kredytowego handlowo - przemysłowego w I rautowanych kolei, alo dzieje się to skutkiem sta- 
Wiedniu na 128,000 złr,  sprzedawszy je na Hamburg I powszechnej w obrotach handlowych i traus-
i Berlin. Przypadkiem tylko odkryto to fałszerstwo. I portach kolejowych. Środek zaś, który z natury

—  W Wiedniu zaprowadzono mundury dla urzędm-1 ^  tamuje, nie może uchylić złych stutków
czek pocztowych. Czy mundur ten ogranicza się na bar-1 _0  Bt;agtjacyi powszechnej pochodzących. Transpor­
tach, czy także suknia ma mieć krój munduru a ka-1  kolejowe zmniejszają się  skutkiem tego posta- 
pelusik formę czapki z bączkiem ? I nowjen;a) tak samo przejazd osobowy na kolejach;

—  W Wiedniu odebrało sobie życie we wtorek w I flkarb prz6to nic nie zyska, nie zyskają też koleje, 
nocy dwoje małżonków w podeszłym wieku, zamieszka- 1  pubiicznoś6  ucierpi i niejedna odnoga handlu ' 
łych u zięcia. Starzec był dyurnistą w banku budowni- i prz0mya}a  austryackiego upaść może zupełnie, 
czym i otrzymał uwolnienie z powodu wieku swego. I 
Niechcąc więc zięciowi swemu być ciężarem, oboje mał­
żonkowie otruli się. I p. Zygmunt J a r o s z e w s k i  ogłosił prenumeratę na

—  W sobotę, jako w setną rocznicę odkrycia tlenuIdz-iej0  pod tytułem: Gospodarstwo wzorowe, w któ- 
czylikwasorodu, odsłonięto w Birmingham posągPri es t -  L em we(jiDg zapowiedzi programu, głównem zadaniem 
le y  a, któremu świat zawdzięcza odkrycie tego pierwiast- L utora ma być wskazanie zasad harmonijnego kierunku 
ku, a tem samem zupełne nowe drogi do zbadania taj-1  wgzejkich czynności gospodarskich opartych na podsta- 
ników przyrody. Priestley urodził się w Birmingham I wacb rachunkowości. Praca ta dotknie zatem bardzo dziś 
1733 ,  wychowany w zakładzie kalwińskim w Daventry, ważnej kwestyi ekonomicznego użycia nakładów pracy i 
niebawem opuścił tę sektę, przeszedł na aryanizm, po- kapitału w gospodarstwie. Dzieło to ma być ozdobione 
tem liczył się do unitarystów i z tego powodu wygna- I .)arą8et ilustracyami i ma objąć wszelkie szczegóły do- 
ny był z miasta rodzinnego. Dla swoich kościelnych i I tyczące uprawy roślin zbożowych, pastewnych l handlo- 
politycznycli zasad prześladowany w Anglii mimo od-1 Wycbi wzory różnorodnych systemów i urządzeń gospo- 
kryć naukowych, musiał się wynieść z kraju i osiadł I ^arezych oraz zasady hodowli inwentarzy w różnych 
W Ameryce, gdzie przebywał do r. 1804. celach produkcyi i wzory administracyi i rachunkow a

— Gazeta Toruńska donosi, że w Gdańsku w te_ I gospodarezej. 
atrze niemieckim grają obecnie dramat p. t. „Zamach I

s ,  ' i S t s r  i  |  * * . *  « .  * + * .
skup hr. Ledóchowski, niemniej ksiądz, który w sce­
nie ostatniej stojąc za plecami Kullmanna trzymającego 
W ręku pistolet, upomina g o , aby nie drżał, lecz celo­
wał w samą pierś Bismarka, przy czem udziela mu 
błogosławieństwa. Po strzale motłoch z za sceny spro­
wadza kilku zakonników w pełnych strojach a heca z 
nimi wieńczy całe dzieło. Dzieje się to wszystko wo­
bec policyi, która dozwala podżegania namiętności gmi­
nu przeciw religii i duchowieństwu. Trzeba przyznać, że 
urzędowi dramaturgowie pruscy prześcignęli nawet wło­
skiego pamflecistę, co osnuł swój dramat L a  Monaca 
di Cracovia, na historyi Barbary Ubrykównej

Czytelnikom dziennika z w i e d z a j ą c y m  W i e d e ń  i 
zamierzającym kupić lub zamówić listownie p i ę k n e  
z e g a r k i  i ł a ń c u s z k i  z ł o t e ,  polecamy Bkład fa  
b r y k a n t a  z e g a r k ó w  i t o w a r ó

administracyi państwa. W ogóle pismo cesarskie 
ułożone w wyrazach najbardziej pochlebnych, a o- 
bob nominacyi na posła uzyskał szef żandarmeryi 
również godność członka Rady państwa.

Iune noaiinacye jeszcze nie nadeszły, ale tele- 
jgram zawiadamia, że ziściły się doniesienia nasze-

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasni1

L w ów  7 sierpnia. NPan raczył najwyższe ta 
postanowieniem z d. 19 lipca zatwierdzić wybór 
Dra Mikołaja Z y b l i k i e w i o z a  na prezynoutc 
miasta Krakowa (p. wyżej). .

Gastctn 7 sierpnia. Cesarz Niem iecki odje­
chał do Salzburga; pożegnał się nader serdoetm e 
z prezesem ministrów Auerspergiem i przyrzekł w 
przyszłym roku przybyć tu znowu.

B erlin  6  sierpnia. Nordd. ally. Z tg  p isze:  
N f r  Presse z d. 23 lipca przyniosła w liście z  
Konstantynopola z d. 17 t. m. wiadomość o wy­
rażeniach, których użył nowo mianowany poseł n ie ­
miecki bur. Wort her na urzędowem przyjęciu d o ­
stojników tureckich o zachowaniu aię Bwcgo p o ­
przednika w sprawie Hassurustów tudzież o tera-  
zniejszem i  przyszłem stanowisku rządu mernie 
ckiego. Nordd. ally. Z ty  postawioną jest w m o­
żności zaprzeczenia tym podaniom w całej ich roz­
ciągłości, poczytując je za tendencyjny wymysł. Anipolecamy bkisu ‘ “‘ IP0 k°re8P°udenta z Królestwa, iż miejsee zuwa J D „  .

w z ł o t y c h  pana zajął jenerał gubernator wileński, u9W P ^ c przy tej ani przy jakiejkolwiek innej sposobności,
Filipa Fromma w Wiedniu, Rothmthurm-strasse S 8*ej P°aady jen. Albedynskiemu, byłemu j e n e r w - publjcznie ani prywatnie bar. Werther nie wy- 
naprzeciw Wollzeille. Ceny s ą  t a ń s z e  od ws zy-  gubernatorowi prowmcjj Nadbałtyckich, zoane“ u raził się w podobny sposób. (Korespondent rzeczo- 
s t k i c h  i n n y c h  f a b r y k a n t ó w  w c a ł e m pań-  * wprowadzania tam języka rosyjskiego doszkoł ,  I uy pisa, ; ^  Werther nie zdaje się być pocho- 
s t w i e  a u s t r y a c k i e m .  Cenniki rozsyła darmo iU rzędow  i z popierama .Prawosł®^* S/ ^  Dr0- Pn7 ?  ,do wchodzenia w ślady swego poprzednika 
opłatnie I skwiczenia Albedyński pierwszy wprowadzał w pro ICQ kwestyi ormiańsko-katolickiej. Całkiem prze-

Unmza sie zważać dokładnie na nazwisko i numer. I wincyach NadbaJtyckich. c i w n i e ,  ganił o n  g ł o ś n o  zachowanie się p. Etchman-
P ’ 9 I Jako objaw pierwszy ustąpienia Szuwałowa z I w tej sprawie i oświadczył separatystom (Kupe-

posady sztfa żandarmów i naczelnika oddziału I Uanistom) że nie myśli mieszać się w wewtętrzne
kancelaryi carskiej jest dymisya, jaką, otrzymał ^  miB_ kościelnej, że rząd jego

PRZEGLĄD POLITYCZNY. 8«f sztabu żaQdarmeryj i pomocnik Szuwałowa czy z uUramontanizmem -  ----i  i w j u u y ą u  r u u n i v m i i .  T.cmumv wvsvlanv nrzed taroma laty w ____________________ _

wpraw-
Niemczech, ale
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Dochód od 26go lipca do Igo sierpnia:
1874 r. 1873 r.

złr. 178,832 c. 63 złr. 184,046 c 
Dochód od Igo stycznia do 25go lipca:

1874 r. 1873 r.
złr. 7 ,426,762 c. 34 złr. 5 ,283,607 c. 59 

Ogółem dochód: 1874 r. 1873 r.
złr. 7 ,605,594 c. 97 złr. 5,467,653 c. 78

jenerał Lewaszew, wysyłany przed paroma laty w l nie obchodzą 8prawy katolików w innych kra- 
misyi politycznej do emigracyi polskiej w Paryżu, - b j ża p Eichmann prowadził politykę osobistą,
człowiek umiarkowanych przekonań, na którym I on nje myśji 8ję trzymać." Tyle słów kore-
nie ciążą zarzuty z czasów powstania i pobytu na flpondenta stambulskiego. Nie wiemy, czy bar. Wer- 

. . Litwie. Żle to wróży o przyszłej działalności Po - 1 tber cofa 8jn dziś,  czy też korespondent napisał
N. Steltiner Z ty  ogłasza I tapowa. I nieprawdę, ale powyższe urzędowe zaprzeczenie mó-

list członków katolickich parlamentu do ich kole- Urzędowa gazeta berlińska Nordd. ally. Z tg  przypo-1 wî  0 czem nigdy nie wątpiliśmy, bo nawet pisa-
gów liberalnych, który energicznie protestuje prze- mina często najbezecniejsze barty takich dzienników !iśmy 0 popieraniu przez Rosyę i Prusy w Stam- 
ciw zarzutom robionym stronnictwu środkowemu \  ̂ cza8ÓW krwawych Paryża, jak Pere Duchesne. Ale bule 8Chizmy ormiańikiej i głowy jej Kupelians. 
z powodu zamachu w Kissmgen. Stronnictwo e| c;gaęła je jeszcze. Ogłasza bowiem, mniej- Dzig Nordd. ally. Z ty  wyznaje tylko, co było wia-
wmesie całą tę rzecz w parlamencie i zaraz za to prawdziwy, czy przez siebie podro- domem a  p fUsy także w Turcyi stoją przeoiw
otwarciem sesyi postawi interpelacyę. I -  Jis’t b/ zi^ ie,jny, „0d robotników" wyjść ma- btnlikom . Red. Cz.)

1* a r y  z  6 sierpnia. L ib erti  posądza Bismarke, L z8pewne więc od takich jak ci, co zamordo- C l l i e r f e l d  7 sierpnia. Ogólny niemiecki zwią- 
iż zamierza dopomódz Hiszpanii pod warunkiem I wali’ arCybi8kUpa paryskiego. Co znaczy list ten, L ek robotmków został zamknięty na mocy wyroku 
pozyskania w zastaw portu i wyspy Santo na, z co znaczy przypisywać go robotnikom, jakby chcąc Lądowrgo.
czegoby Bi8mark zrobił Gibraltar niemiecki. (San- uapietnow8Ć całą klasę, cały stan jako skrytobój- f H o n a c l l i u n i  7 sierpnia. Arcybiskup wysto- 
tona leży pod Santander u brzegów Biskai). ców? Ale czytajmy, co w tym liście, pisanym niby L owaj wpr0st do króla przedstawienie z protesta-

l i O n d y n  5 stycznia. W izbie niższej na in-1do Bismarka, ma się znajdować: , Icyą, z powodu, że biskup starokatolicki R e i n -
terpelacyę J e n k i n s a odpowiada podsekretarz sta-1 „Jesteśmy robotnikami, którzyśmy długie lata I jj e n s udzielał sakramentu bierzmowania w ko- 
nu B o u r  k o , że dowiedział się prywatnie, iż rząd pracowali razem i w ciągu tego czasu zupełnie Bię §cjeie św. Mikołaja.
egipski nałożył cło 8 7 0 od węgla przywoź mego I poznali między sobą. Przysięgamy, że za każdy nowy J P e t e r s b u r g  6 sierpnia. Goniec urzęaouy 
do Egiptu dla parowców płynących kanałem Su-1 zamiar przedsiębrany przez fanatycznych ultra-1 r)(,ja8za nominacyę hr. S z u w a ł o w a  na posła w 
eskim; wszelako nie otrzymał jeszcze urzędowego I montanów, myślimy wywrzeć zemstę. Kula, która IL ondynie i  odwołanie stamtąd bar. B r u n n o w a .  
poświadczenia tego doniesienia. Francya protesto- chybi, kosztować będzie życie jednego b iik u p a ;l[)0 obu napisał Cesarz listy odręczne pochlebne, 
wała przeciw prawności tej daniny; rząd angielski kula która trafi, dwóch biskupów; kula, któraby Qon[ec donosi, że Moekowekija Wiedomosti zawie- 
zsś sądzi, iż Egipt na mocy traktatu z r. 1861 Cię rzeczywiście zabiła, co uchowaj Boże, koszto-1 azon0 zostały na trzy dni. , .
ma prawo pobierać tea podatek. I wać będzie życie Papieża. Niech nam Bóg prze-1 P a r y ż  7 sierpnia. Komisja nieustająca posta-

Londyn 5 sierpnia. W izbie niżizej, z po- baczy, jeśli działamy wbrew prawu, a uczyni on to, nowj}a zbierać się co drugi czwartek, 
wodu obrad nad odrzuconemi w izbie wyższej po- gdyż zarówno jak my nienawidzi kapłanów Baala . L o n d y n  6 sierpnia. Juteo nastąpi z a m k m ę -  
poprawkami do ustawy o karności kościelnej, D i s -  Uczciwość nakazywałaby odstąpić taki list; pro- c i e  pariamentu. Księstwo Wabi odwiedzili wczoiaj 
r a e l i  wyraża ubolewanie swoje z odrzucenia tych kuratorowi. Bismark jednak dał go swemu dzien- N Cesarzową Austryacką.
u oprawek i wzywa izbę, aby stosownie do wnio- nikowi do ogłoszenia! A ten dodaje: „To są na- m a d r y t  7 sierpnia. Minister spraw zagrani-

wykreśliła poprawki z a p o b i e g a j ą c  stępstwa moralności jezuickiej!". My widzimy tu CZDych u i l o a  wysłał okólnik do reprezentantów 
ceniu całej ustawy Dalej mówi on, | tylko następstwa moralności kanclerskiejlL_ogła8z<ić | biszpa08kioh za granicą, w ̂ którym wskazuje okru-

wycbo-

się

i Sułtan zaprosił wice-króla E gipskiego, a ten nie I B u k a r e s z t  6 sierpnia. Journal de Boucarest 
TT „7 fldowa deDesza z d. 3 odmawia przyjazdu, ale Bię ociąga, zwalając po- zaprzecza stanowczo pogłoskom o umowach między 

 ™ To I -ołobi na lekarzy, którzy go wysyłają do I Rumunią i Czarnogórą, albo Serbią, mogących na-

W Peszcie rozpoczął się 3go b. m. międzynarodowy
cracovia, n« wmwzji « którv I tare zbożowy. Zjazd jest bardzo liczny. Do południa-  Parowiec pocztowy hamburski „A zacya który targ zoozowy. j j

płynąc z Ameryki osiadł na mieliźnie pod Puerto-Plata, 
zapewnie będzie stracony, bo jak donoszą d. 1 b. m. 
2  wyspy Sw. Tomasza, ma 8  stóp wody w tułowie 
swoim. Część ładunku została uszkodzoną. Okręt angiel­
ski „Eclipse" nadaremnie pracował nad wydobyciem go.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny l l ej  do 4ej prócz po­
niedziałku. ’ Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

- -  Dnia 6  sierpnia pochmurno, 
deszcz obfity; termometr od 1 1 '9 doszedł do 2 0  1 R.

zawarto umowy na dostawę: 2 0 , 0 0 0  cetnarów pszenicy, 
1 0 0 , 0 0 0  cel. żyta, 150,000 cet. jęczmienia i 2 0 0 , 0 0 0  

cet. owsa.

TRESC o b w i e s z c z e ń  u r z ę d o w y c h ,
w Gazecie Lwowskiej z dnia 6  sierpnia.

E d y k t a :  Sąd pow. w Samborze wzywa posiadacza 
wekslu na 1000 zł. z daty Sambor 27 listopada 1873 
przez Karola Marescba wystawionego. Tenże sąd za- 

, .  | wiadamia Sylwerego Sozanskiego o nakazie zapłaty 99 zł.
wieczorem próżnym j H0rszow. Landau __ gfjd kraj. krakowski ogłasza kon­

kurs na majątek Izraela Sigmana kupca towarów bła' • '“ “ • J J  w * — *.—   ̂ _ , ,  . . £  . I  n u  i o  U  Cli — O -----------  -Ł

Barometr wraca w górę; dnia 7 sierpnia o gooriniebej i watnych w Chrzanowie.—  Sąd obw. w Samborze ogła 
rano stan jego był 328-21,  termometru 10 4 K. Wiatr | aM k o n k u r 8  na majątek Mojżesza Reiznera w Chyrowie

O b w i e s z c z e n i e :  Sąd pow. w Podgórzu zawiada­
mia z miejsca pobytu i istnienia niewiadomy dom han­
dlowy Krause et Brandsohn o pozwie gminy m. Pod­
górza o zapłacenie czynszu dzierżawnego, kur. notaryusz 
Łapiński.

zachodni.
—  W sobotę dnia 8  sierpnia: Śgo Cyrylla męczen­

nika.

Gospodarstwo, przemysł i Handel.

Wiadomości 
z biura Izby bandlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Klepaczu 
dnia 6  i 7 go sierpnia.

W dniu wczorajszym nie było żadnego dowozu zboża 
na granicę Kongresówki, a to głównie z powodu trwa­
jących jeszcze zbiorów

Przyjechali do Krakowa od dnia 5 do 6yo sierpnia.
HOTEL WIKTORYA: Jego Wys. Arcyks. Albrecht 

witą, jenerał Neipperg główno komenderujący ze

sak G u r n e y  a.

. - i ” . * » •? * •»
ok-Samawe

, że pawilon hoienaersm zosrai w i e -  zwlu“  . z 'powrotem z kąpiel, wstąpi ru9Zy6 pokój na Wschodzie; wyjaśniając zarazem

Soon™, o t o  po j h j o o  V « ’ 4 1 ' 2 *  “  ^  w h o a ^  S S S &  '  K *  1
r 1 73 **b“ yCb' Sta P » » o a , . t o<I, i 8 O P ł o d z i . . Serbii .

W0J9 u Q08C Zły. i y ndw;edzinom na przeszkodzie Listy stambul-1 ”
N l a d r y t  5 sierpnia. w «dJug^ mparem â  Fran- 7 zap0wiadają upadek Husseica Avni psszy, K u r s a .  W i e d e ń ,  d. 7 sierpnia godż. 2 m. 30 

c m  me przestają dopomagać Karlistom do na- wezyro“ nad czem pracuje poseł francu- 4 . ^ f dp d^ g  p a stw a  bankm 70.70 -  Zjedn.
ruszania granicy. 1 ^ . Vogu^  a to za HaBsunistów. Wszakże powin- oblj óstwa w srebrze 74-50 —  Losy z r. 1860

naby go właśnie dla tego wspierać Rosya, ale m e-1 107?1_   Akcye banku 9 7 3 . — Akcye kredy-
n _ . . . - on dn • . • . i bezpieczniejszym jego przeciwnikiem jest wice-król I tQwe 241.75 _  Londyn 109 80 -  Srebro 103 50 —
Podróż Cesarza Austryackiego °  ^ zech I®94 ̂  Egipski, który miał oświadczyć, iż me przybędzie I Dukat , Lombardy 134-75 -  Losy z roku

urzędowme ogłoszona. w Pradze L  stam b- łn , dopóki Avni będzie wezyrem A L g64 134. _  __ Akcye franko-austr. 6 2 - -
dwa dni, a n^tępnie uda si^  na manewra ra  hU> -\ ^  przywjez,e pieniądze, więc jest pożądań- Napoieondor 8 8 1 - . -  Akcye kolei galic. Karola
rych naczelne dowód2two arnm I szym 0d w. wezyra Ludwika 245 75 — Akcye kolei Lwowsko-Czern.
cyksiążę Albrecht i pragnHyby^aby1 Ce" Opinione nie daje wiary pogłoskom o odwiedzi- U 6  — . — Akcye kolei północno-wsch. H & “
c&rowie. Dzie.niki 1 miC/  Cesarza Austryackiego u króla Włoskiego, Akcye kolei z4 zk. (Vereinsb.) 19 8 0 -  -  Obhg.
arz w Piadzo nie ®*dzia t w Pradze ’ gdyż Cesarz nie chciałby znaleźć przyjęcie w Kwi- indemnjz. ga], 82 50 — Akcye banku wieden. dla

je strach zbieia przed -azd M rycal0 ; gdyby zaś Cesarz nie przybył do Rzymu, obrotu ogóln. 10150  Akcye anglo-banku >54 25—
M a h o n a l1 Bmndeis N f t S  I tlumaczoUby to we Włoszech n iekorzptm e^N a-1  Akcye koglei „ądowej 318 —  Akcye kole, siedm.

Iowa j*’st już fsfetem dokona 
asowy w Londynie bsr. Brun
oe uwolnienie w wyri-zach c a - , -  . - .

der wprawdzie uprzejmych, ale C »r^guając go.po | najpierwszych oficerów inży-1 Losy "tureckie 45 75

Akcye kolei Rudolfa 153*50,
JNominacya Szuwałowa 1 d”“ RzyB)U cesarza" Wfihelma, który ma w jesieni I 159.------------ Akcye banku budowy 60 2 5 -

nym. Poseł d o t y c h c z a * | F l o r e n c j e ,  Rzym i Neapol i odbyć w R z y - kolei  wschodn. 51*75.— Akcye banku an- 
now otrzymał zunełoe uwolnienie w wyrazacn ca- * ______  ł  , •   u banku ziedn. 1 2 2 —-

Tram- 
60 25-

now otrzymał zupełoe
der wprawdzie uprzejm ycn, aiy> . .
u p ly io  M W  I W t e r ' - M  fltróny Fraacyi w c -

miuiatrów, oie afjtfiwdzila e i ,  do- lti oznaczania punktów fortyfikacyjnych. J c c r a t
F . l ™  ,W i . z  rfate . is  Ze wlaónie ton <«ic Mennhra. i inni wyZs. eficem wi. radzą ufortyfi-
SnU cw  nmarl ta n i dniami «  Fontainebleau, kować Barricate i Podio d l .  z t a n t o ^ a  przojtó

W dymisyi Bruunowa główną zwraca uwagę poll- przez Alpy.

glo -w ęgiersk . 4 1 7 5 . — A kcye banku zjedn . 122- 
osy  tu re c k ie  45 75 —  L osy p rem . węg. 84 — . 
^U sposob ien ie  g ie łdy : stałe.

BRDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n t o n i  B ł o b u k o w u k l .

ząaaflą
Kurs papierów i pieniędzy.

K r u k ó w  7 sierpnia.
(Wartość kuponów do 8 sierpnia),
Srebro austryackie za 100 złr. .

Ruch w handlu zbożowym niewielki, usposobienie I j Up0ny srebr. płatne „ 
zaś wyczekujące, tem więcej, że w obecnej porze targi I Kuble rosyjskie papier, za 10 0  rnb 
Kleparskie przez zagranicznych kupców mało bywają T a g  ^ J  1  s z tu S ! ’. '.
zwiedzane. Kupcy w nadziei, że ceny zboża jeszcze wię- JJ leondor i  sztuka . . . .
cej spadną, zajęli stanowisko wyczekujące, zakupując I indemn. galic. za 1 0 0  zł , 
tylko na najniezbędniejsze potrzeby. Sprzedający, nie I (o,o listy zastaw. ,  ,
uwzględniając żądań kupujących, trzymali się i w końcu I i .  111; ft -It pł sr *
osiągnęli dosyć pomyślny rezultat; albowiem cena psze- P  A % 3 6 -lt.pł.bn | Zakb
nicy podniosła się o 25 centów od ostatniego targu. " /o * ’ 18-lt.pł.bn‘( | ! e^
Nietylko na Kleparzu, lecz i na targach galicyjskich 17 * ,  dłużne . . > aK-
pojawiło się nowe żyto, które chętnie zakupywane bywa. « .  .  ^  ^ . V l o s  lOiz!-
Jęczmień zaledwo utrzymał się w dawniejszej cenie i I ®» ■ 0- Wfig  ̂ \ 2 0  zł!
to tylko niewielka ilość grubego dowiezionego na targ. I prem. w ę g . ....................
Owies w skutek zakupna i wywozu do Prus trzyma się I B. G. d. H. iP.z40°/0 . .
W cenie » zakł* bipoteczn. z 60%

W zagranicznym handlu zbożowym przy ciągle spa- l  .  kolei ^woTOko-C^rn. zł. 2 0 0 , 
dających cenach odbyt niewielki. I * * Warsza.ws.-Wied.rb.60

Bank galicyjski sprzedał dzisiaj różnego zboża, a I |oyoiifltyzast.Król.Polsk.s.I.r.lOO 
szczególniej pszenicy i żyta do 2 0 0 0  korcy po większej 1 4 
części na wywóz do Prus, chociaż i tutejsze młyny 
brały udział w zakupnie.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 16 50

płacą

H.
15 „ .  » - » rsr* 1 0 0
U  „ likwid. „ „ 100

n u ig . kolei rumuńskiej tal. 10CK
------------   r --------„ ---------- ,  , i . ,  W i e d e ń  6 sierpnia.

do 11*60, białą od 11*75 do 12*25, żółtą od 10 j0, zjednocz. dług. pańs. bank.
do 11*— , żyto piękne nowe 160 funtów od 8*25 L  „ ? „ srebr.
do 8*60, żyto poślednie od 6*60 do 7*50, jęczmień dla 
krupników 140 f. od 6*70 do 7*— , jęczmień na paszę 
5*50 do 6*50,  owies 100 f. od 5*—  do 5*25, groch 
180 f. od 10*—  do 11*— , kukurudzę 170 f. od 8* 
do 8*25.

105 — 
104 50 
153 75 
163 50 

5 30 
8 92 

83 -  
75 75 
85 50 
95 50 
89 50
92 25 
95 -  
88 50 
95 -  
99 -  
81 50 
80 -

212 -  

248 — 
148 -

91 75 
94 25
93 25
92 -  
79 25 
42 —

Obligacye indemn. niż. Austryi 
czeskie 
węgierskie 
galicyjskie 
bukowińsk. 

cied miogr.

102 25 
102 -  

152 25 
162 -  

5 21 
8 90

81 50
74 — 
84 25 
94 50 
88 50
91 25
04, _
87 50
93 — 
97 50
82 50
75 -  

206 — 
244 -  
145 *

93 — 
93 -
92 -  
91 — 
78 25 
40 —

wartość
kuponu

70 70
74 65 
98 50
98 -  
78 75 
83 -  
82 25
75 75

1 27 
41 
51 
56

1 61 
1 61 
1 88
2 61 

61 
61

31
50
50
62
74

70 60
74 55 
98 -  
97 -  
78 25 
82 50 
81 75
75 25

5% węgierska pożyczka, kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

L isty  zastawne.
5%  Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . •

6 " galic. zakł. kred. włość.
5 „ węgierskie listy. . •
5 „ zakładu kredyt, austr.
5 „ zakł. kred. ziems. austr. 

spłacalne w 33 latach
5 „ Domin, państw. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

„ .  „ 1854 •
!! I  -  I860 ■

7 . losów pożyczki austryac.
państw, z r. 1860 - • 

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . • • •

\  leg lu g i jia r! na Dunaju 
„ księcia Salm . • •

„ Palfy • • •
Klary • • •

„ hr. St. Genois . •
„ miasta Budy • •
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . • •
„ hr. Keglevich . • •
„ Rudolfa • • • * , *
M tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Banku naród, austryac. >

98 25

93 50

95 50 
86  -  

95

88 -  

124 75 
88 50

97 75

93 40 
75 -  
85 — 
95 -  
85 5U
94 - -

87 
124 25

268 
100 -  

107 50

112 -  

134 50 
84 25
o« _

160 50 
90 -  
32 — 
26 
27 -  
25 -  
25 50 
19 50 
21
13 —
14 -  
45 50

|974 -

264 -  
99 50 

107 25

111 —  

134 -  
83 7o 
22 50 

160 
89 — 
31
25 —
26 —
24 -
25 -
19 -
20 -

12 50
13 -  
45 -

973

Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fi*, a.

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . ■
„ Ozerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ angle-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„  franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handli 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskieg 

we Lwowie . . • 
wiedeńskiego dla obrot 

płodów . . . .
„ galicyjskiego hipoteczi 
” austryack. związków.
” dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obliyi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
„ Koszycko Boguminskiej

1 żądają płacą
244 - 143 50
657 - 555 -

2002 1998
320 - 319 —
205 25 204 75
135 50 135 —
246 25 245 75
146 — 145 50

i 113 50 113 -
115 50 114 50
154 50 154 -
144 - 143 -
152 - 151 -

224 - 223 50
53 - 52 -

165 - 164 50
194 50 193 50
155 75 155 25

42 — 41 -
54 50 53 50

221 - 220 -
62 - 61 50
81 60 81 —

-------

-------

75 5( 75 -
___  — -----  ------

' 20 2£ 20 -
100 - 99 50

30
90

Kolei cesarz. Elżbiety 5%  za 
(sr. prosk. 100 z łr .) .

„ Emisya z r. 1862
„ państwowa St. 500 fr.

Emisya z r. 1867 '.
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875—1876 6%
„ półn.c.Ferd.lOOzł.m.k.

„ ,; 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5% 
za 100 złr. w. a.
5%  w srebrze 
gal.Kar.Lud.300 zł.w.a. 
w srebr. 5%  ** 100 .
Emisya I I ...................
Lwowsko-Czemiow. po 
300złr.(w sr.5°/oZ» 100) 
Emisya z. r. 1867 . 
Siedmiogr. 200 złr. w.a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5%  za 100 złr.

!)ółn.-czeska po 300 złr. 
srebr. 5%  100) .

Towarz. żegl. par. na Dunaju 
za 100 złr. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przemysło­

we żel. po 300 złr.

Waluty.

Cesarskie korony . . . .
„ dukat na wagę .
„ „ obrączkowy

Złoto al marco . . . .
28 50 N apoleondory.....................

—I Fryderyki.........................

ząaają| piacą
. .  _ .

95 -
i 91 50 91 —
139 - 138 —
136 — 135 —
108 25 107 75
226 - 224 —

95 25
___ T89 75

1105 10 104 90

106 50 
104 25

80 -  
90 -  
80 80

82 
98 —

103 75

79 75

80 60 

95 -

89 -

5 25

8 82

5 23

8 81

Luidory (niemieckie)
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro 
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  “6 sierp.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . . .11

Póhmpeiyał rosyjski . . .
Rubel Brebrny rosyjski . . ’

„ papierowy . . . .  
Talar pruski . . . . .
Listy zast. Tow. kr. gaL 5% 

M I, ,, ,, » 4 .
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b- k.

„ „ lwowsko-czemio-
wieckiej . ■

„ banku hipoteczn. gal.

W s r l i » w » 5 sierp.

- kupon 
,  nowe 

kupon 
lidwidacyjne:yjne 

kupon „ 
Kolej warszawsko-wiedeńsl

terespoli 
łódzka

11 10 U  —

103 75 03 50
103 75 03 25

1 62 61

5 26 5 16
5 29 5 20
9 12 9 —
1 69 1 63
1 53 1 52

85 25 84.76
75 50 75 -
88 5 87 90
82 65 82 10

247 50 245 50

148 - 146 -
214 — 210 -

93 90 93 5>
1 93 - 92 70
_ — 4 7 -
91 90 91 60

1 ------- 59
79 | 78 70

714 -  - 94 25
1 — 73

aflll6 - 115
l i o o  - —



CZAS z Soboty 8 Sierpnia 1874.

Podziękowanie.
Mam zaszczyt złożyć niniejszym publi­

czne podziękowanie Szanownej Dyrekoyi 
Tow arzystw a Vzajemnyoh Ubezpie­
czeń na tyole w  Krakowie, która bez 
najmniejszych trudności — w trzech dniach 
po śmierci Karola Neuwirtha przez krótki 
czaa do tego Towarzystw* należącego —  
podpisanemu szwagrowi zmarłego i opieku­
nowi pozostałych po tymże czworga sierót 
z* asekurowaną kwotę w całoś i wypłacić 
raczyła. (1575

Kraków d. 7 Sierpnia 1874 r.
Gustaw Br. Sohwaben

ces. król. węg. urzędnik telegrafu.

Ogłoszenie.
L. 13 (1528-1-3)

Wskutek polecenia c. k. Sądu krajo­
wego w Krakowie z dnia 18 lipca 1874 r. 
L. 18717 sprzedawane będą we dwo­
rze w Kawęcinach powiecie w ielickim  
w drodze dobrowolnej publicznćj licy- 
tacyi rozmaite meble, urządzenie domo­
we, źrebięta itp. ruchomości do massy 
spadkowej ś. p. Stanisława Białobrzes- 
kiego należące na pierwszym  
terminie dnia 17 sierpnia 
1874 r. powyżej ceny szacunkowej, 
lub za takową, zaś na drugim 
terminie dnia 2 4  sierpnia 
1874 r. nawet poniżej ceny szacun­
kowej.

Kraków dnia 2 sierpnia 1874 r.
Wiktor Brzeski 

c. k. Notaryusz jako komisarz sądowy.

Ogłoszenie.
L. 4733. (1517-1-3)

C. k. sąd powiatowy w U m a n o  
w y  podaje do powszechnej wiadomo­
ści że na dniu 29 lipca 1873 r. umarł 
w Niedźwiedziu beztestamentalnie eme­
rytowany Wikary X. Franciczek Wil­
czek z pozostawieniem ruchomego ma­
jątku w wartości szacunkowej 677 złr. 
48 kr. a. w.

Ponieważ tutejszemu sądowi jego pra­
wni spadkobiercy nie są wiadomi, usta­
nawia się dla masy spadkowej p. C. k. 
Notaryusza Franciszka Grossa w Li- 
manowy kuratorem, a przytem wzywa 
się wszystkich interesowanych spadko 
bierców, aby w przeciągu roku, licząc 
od pierwszej inseraty tego ogłoszenia, 
w tutejszym sądzie swoje prawa do te­
go spadku wykazali i deklaracyę wnie­
śli; bowiem po upływie tego terminu 
ta pertrakeya spadkowa z temi spadko­
biercami którzy deklaracyę wniosą i z 
ustanowionym kuratorem załatwionąby 
została.

C. k. sąd powiatowy
Limanowa dnia 18 stycznia 1874 r.

Aaronom
z Instytutu Puławskiego (obznajoraiony pra­
ktycznie l gospodarstwem rolnem i leśi i- 
ctwem, poszukuje odpowiedniego zajęcia.— 
Wiadomość ost. pocz. Sędziszów -Kamionka

Młody Człowiek
który skończył wyższy zakład naukowy, 
przytem znający buchalteryę, język roByj- 
aki i francuski, oraz muzykę ~  poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Wiadomość tamże.

(1571-1-3)

Kamienica
narożna, Il-piętrowa, przy ulicy F l o ­
ry a ń s k i  ej pod Nr. 359/541 Jest 
do sprzedania.—  Bliższa wiado­
mość tamże, na lem piętrze u właści­
ciela. (1572-1-3)

Fauna i północnych Niemiec,
osiadając jaknajlepsze świadectwa, spędzi 
razy długie lata w Anglii i we Francyi, bie- 
;ła we wszystkich niemieckich przedmiotach 
iaukowych i w muzyce, p o szu k u je  miej 
ioa w  Przemyśla albo w pobliżu tego mia­
ła. — Łaskawe zgłoszenia nadesłać pod 
.dresem E. L . 105  poste restante Prze- 
nyśl, Galicya. (1518-1-2)

I 'OT otrzymał osobiście w kawiarni pod 
• ™. Huzarem Nr. 122 od J. S. z Chrza­

nowa z inteligencji surdutowej wyzn. Mojż. 
z hołotą żydowską od godz. 11 przed po­
łudniem do godz. 3 po połud. wyjaśnienie 
co do żargonu żydowskiego, szkaradną bar­
dzo dokuczliwą fanatyczną demonstracyą 
ustną i ręczną gardlaną. (1574)

Dra C H A J B Ł E , ulica Vivienne. 36, w Paryżu, 
P l f f l W W n n  Syrop ten leczy krosty, 
UlWUlI l f l l l l a  lls c ą je .w y n n ty s y .

O l l t y r z n r .  • x y * e l
k u r e w . (60-44-

POMADA przeciw l l e z ł ^ |o i i i  i w y r a u t o s n .
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom

uaskórnym.

PLUS DE
C O  P A  H U

SYROP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA leczy gonore- 
Je, utraty nasienia 
i upławy białe.

OGŁOSZENIE.
W Sobotę dnia 8 g o  s i e r p n i a

1874 r. odbędz»e się zwyczajne ze­
branie Członków Wydziału Wielkiego
Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa, stosownie do § 38 sta­
tutu tejże Kasy.

Mam zaszczyt przeto zaprosić P. T. 
Członków tegoż Wydziału, aby w dniu 
powyżej oznaczonym zgromadzić się ze­
chcieli w Sali posiedzeń tutejszćj Rady 
miejskićj w R a t u s z u ,  o godzinie 5ćj 
po południu.

Przewodniczący Wydziału: 
(1521-3-3) D r .  W e i g e l .

Obwieszczenie.
Komisja plantacyjBa postauow.ła zapro­

wadzić lepgiy porządek na c m e n t a r z u  
tut js7ym co do o z n a c z e n i a  g r o ­
b ó w  w ie c z y s ty c h ^  za które mszczą 
się taksa wjż za niż pokładne. W tym celu 
zarządziła zdjęcie dokładnego planu, na 
którymhy wszystkie te groby u» idccznione 
były. Źe zaś między temi bardzo wicie 
znsjduje się takich, które ani pomnikiem, 
»ni krzyżem przynajmniej (z wymienieniem 
nazwiska zmarłego i ioku zgonu) nie są 
oznaczone, lub też rapis jeźli był —  z b ie ­
giem czasu znikł — a wreszcie i grób sam 
przestał być wido znym; — gdy przjtem  
ani z ks’ąg kasowych, ani ze spisu, na 
cmentarzu prowadzonego, nie można dojść 
gdzie kto leży, lub dla kogo i w jakim 
rozmiarze mi jsce p d grób już zakupie ne 
się znajduje; a tak zneho zićby mógł po­
wód do sporu między stronami o własność 
gruntu; przeto komisya plantacyjna wzy­
wa wszystk c h , do których się to odnosi, 
aby w terminie d o  d n ia  * 4  S i e r ­
p n ia  r .  b . groby swych krewnych w spo­
sób odpowiedni t.j. przez postawienie po­
mnika lub też krzyża z wymienieniem na­
zwiska i imienia zm arłegi, tudzież daty 
śmierci oznaczyli i g o s p o d a r z o w i  
c m e n t a r n e m u  gdzie kto leży, wska­
zali, a to tem pilniej, iż po upływie tego 
czasu groby nie wskazane, musiałyby być 
uwsżane jako opuszczone, lub nie istnie­
jące, wsz lkie zaś reklaroacye jako spó­
źnione uwrględnianemiby nie były.

K r a k ó w  dnia 3go Sierpnia 1874 r.

Od komlsyi plantacyjnej.
(1564-2-3) D r . A . Kremer.

Dnłwoluiianir Guwernerów, Guwernantek 
lUlliuUU;uliJ z dyplomami lub bez tako­
wych, B ni do dzieci, Paryżanek lub Angie­
lek, raczą się zgłosić do Pani (1247 2-6)

Zaleskiej w Paryżu
rne Brochaut, 11 — Batlgnolles.

Jr.
e. k. lekarz powiatowy

mieszka przy ulicy F loryańsk ićj pod 
L. 3 6 5 , I piętro, —  ordynuje od 2ćj 
do 4ej godziny popołudniu dla ubogich 
bezpłatnie. (1555-2-10)

Prodnkta farmaceutyczne 
1 toaletowe

z Fabryki

pp l i lO A T R K U I Ł  b r a c i  AC'.
w CL10HY la GABENNE pod Paryżem.

CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do zażycia 
dla dzieci, niezawodny środek przeciw ro­
bakom.

MAGNEZ YA ANGIELSKA.
PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY, przeciw 

nerwowym bólom żołądka i trudnemu tra­
wieniu.

SE1DLITZ - POWDERS z etykietami angiel- 
skiemi po cenach nadzwyczaj niskich. 

POMADA z POZIOMEK, dj« zachowania ust 
w stanie świeżości i utrzymania natural- 

.nego ich rumieńca.
RÓŻ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla 

nadania rumieńców i utrzymania świeżości 
policzków.

Dostać można w K ra k o w ie 'w  aptece pana 
Trauczyńskiego. (786-15-24)

0  PKOBUUN KfGILMOlii
U> f ló r o s i  .!'!!! • l>. 3 >’

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
la id y JUhtnik Syropu DzUhsrrt, tak iwaaefe 

8TEOPF DO ZĘBÓW, którym ń j  aider.
■ iłjrh  dtiad dla ułatwiania wynynatua tie labaw, 
jaiełi niaopatnany podpuam Dn DELABAKRE, 
jait faburitwam i naśladawictwaaa.

P a p k a  h y r len ie m u a , pożywna dla ma ty eh 
dl aei, starców , otób oilabionyeb i pewrteająchyek 
do idrawia.

K it  do Z ą b ó w  ■ O n tta -P e r k l ,  kardaa
łatwy i dogodny do plomkawania aąbdw tprdeknia- 
łycb samym lobia.

M lxitur oannnając* 1 oklorofanlcana, 
da osusiania ąbó* spróchniałych pnad raplombawa- 
■iem.

PAEYŻ-Sklad główny prsy ulicy Montmartra, 4.
Dostać moina : w WAB.SZAWI1 w składach 

materiałów aptaccnych PP. Oallcgo i  Spiessa w 
WILNIE w składach PP. Gniewskiego i Chróaeiso. 
kiego; w KIJOWI*w aptece Braci Mareineiyk ; w 
KRAKOWIE w aptece P. Trauayóskiego; we 
LWOWIE i w POZNANIU w  aptakaah PP. Mikt- 
laaeha i D'* Minkawicsa. *

(787-31-)

Niniejszem mamy zaszczyt zwrócić uwagę PP. Gospodarzy na naszą dro­
bno mieloną, azot, kwas fosforowy itp. wc wielkićj ilości zawierającą, a jednak 
tanią

M$kę kościani}
zarazem zawiadamiamy, że sprzedaż tejże powierzyliśmy A g e n c y !  d l a  
Rolników Panu Stanisławowi Mikuckiemu w K ra­
kowie, Rynek Ar. 28.

Szan. PP. Gospodarze raczą więc swe zamówienia przesyłać albo wprost 
do nas, albo do Agencyi dla Rolników.

Fabryka parowa m ą k i  kościane) 1 spodtum 
B .  I c h ó n b e r g  d  F r a n k e l  w  K r a k o w i e

(1453-3-) przy  ulicy Mostowi) pod Nr. 353 /4 .

używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw k asz<  
l o n s  n e r w o w y m ,  
k a t a r o m  ,  f c o f c l u -  
• z o w l ,  b e z s e n n o ś c i

cierpieniom p le r s lo -

Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego.

I wszelkim 
wym.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kaw; 
wystarcza. (59-34-

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 
ble, — w Krakowie w aptece p . J .  Trauczyńzkieyo.

Ges. król. uprzyw. Fabryka kości nawozowych
w Demborzynie poczta Pilzno

p o d  d y r e k c y ą  J .  R y c h t a r s k i e g o

zawiadamia Szanownych właścicieli dóbr i gospodarzów rolnych, iż ma na 
składzie świeże zapasy kości nawozowych preparowanych po złr. 5 , niepre- 
parowanych po złr. 4 cent. 50 za cetnar cłowy loco fabryka, bez opakowa­
nia, które wprost lub za pośrednictwem Wgo Mttldnora t Sp. w Tarnowie 
zamówione, niezwłocznie wysłane będą. (1514-2-3)

Za ilość i dobroć kości gwarantuje fabryka zaszczycona medalami.

Instytut gospodarczy
przy uniwersytecie w Lipsku

o/poczyna półrocze zimowe z dniem I9ym  Października b. r 
(H. 33607) (1515) P r o f .  O r .  B l o m e y e r .

(468- -6)

W e i l a  m ł o c k a r n i e

uznane zostały pomiędzy wielu systemami jako najlepsze, gdyż potrzebują małej 
pociągowej, działają bardzo wiele, są bardzo zwykle zbudowane i bardzo tanie, nie

bijają nigdy ziarnka i nie zostawiają takowego w kłosach.
Młóci sig ręczną młockarnią na godzinę 2—300 funtów ziarn.

Takowa kosztuje . . . złr. 130—150.
Młóci się dwukonną młockarnią kieratową na godzinę 4—500 funtów.

Takowa k o s z tu je .................... złr. 375.
Dostawa odbywa się opłatnie. — Poręczenie na 2 lata. — Czas próby czternaście

Bliższych wiadomości udziela na listowne zapytanie
dni.

Moritz Weil jan.
Fabryka machin w Frankfurcie n.

j f l l o c Ł a r n ic  r ę c z n e .

n. M. I  
— ___

SHE!
Ciroizowicki

PORTLAND-CEMENT
ofiaruję beczkę o 4 0 0  funtach cłowych tu na miejscu łranco 

Banhof po 6 złr. 8 0  cnt.

Cirod K i e c k i
po 7 złr. 75 cnt. (1524)

Markus Schafer w Mysłowicach.
WODA i PUDRY DO ZĘBÓW

Dra PIERRE
z  f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  w  P a r y ż u

8, na t a  Opery w Paryża.
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-pcrukarskich.

 — ----------
MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P1EK RG  na wysta­
wie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

do zębÓW. (67-16-24)

Przeciw wszelkim, częste z wielką napuszystością ogłaszanym środkom przeciw 
bolom zębów, szczególniej takim, które niezawodnie mają uśmierzyć bole zębów, po­
woli już ludzie stali się nieufnymi, gdyż żaden z tych środków niemógł być tak da­
lece uznanym, aby wzbudzić więcej niż chwilową uwagę. Jeden wszakże środek tego 
rodzaju, który wprawdzie działa mniej uśmierzająco, niż czyszcząco i wzmacniająco 
na usta i zęby i tym sposobem pomału ale gruntownie i na zawsze usuwa bole zę­
bów i ust, stanowi w powyższej regule pocieszający wyjątek. Jestto 0. k . austr. w y ł. 
nprayw . 1 p ie r w sz a  am eryk. f ang. n p rzyw . w o d a  a n a tery n o w a  do o st  *) c. 
k. nadw. dentysty pana D ra J. G. Poppa w W iedniu, która więcej niż od 15 lat 
nietylko swą sławę zachowała, ale takową coraz bardziej rozszerzyła i ustaliła. Ze 
świadectw o swych wybornych przymiotach, których jest bardzo wiele i codziennie się 
pomnażają, przytaczamy tutaj następne:

Oddana mi przez pana c. k. nadwornego dentystę D ra  J. G. Poppa w Wiedniu 
woda anaterynowa do ust zbadaną została w mojej pracowni chemicznej i uznaną zo­
stała, jako zupełnie wolna od szkodliwych organicznych jakotez nieorganicznych składni­
ków i tym  sposobem moina ją  każdemu polecić , co niniejszem zgodnie z prawdą po­
świadczam.

Berlin, 31 Lipca 1861 r. (L. S.) Dr. F, Ł. Sonnoosoheln
docent prywatny chemii przy król. uniwersyte­
cie i zaprzysięż znawca rzeczy przy kr. sądach.

Na składzie: (6-3-4)
w M r f t k o w l c i  ma p. W. R edyk  apt. .pod B a r a n k i e m p .  Siedlecki apt., p.

Górecki, p. J. John, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L . Feintuch, p. E r ­
nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J- Troszczyński apt. .pod Koroną" 
w Rynku głównym, p. M. D w orski, róg ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, 
i F. J. Dem m er, skład broni w Rynku głównym,

we l i W O w i e  I ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Berliner
apt., p. Ehrenberger apt., p. Bonif. Stiller, p. Z . Rucker i p. J. Ihepes, aptekarz.

W Bełzie p. Hrvmak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt., — w Bielsku p. Stanko
apt., — w Bóbrce p. J . Zamitz apt., — w Bochni p. Fr. Reiss apt., — w Brodach p. Griinspan apt.,
M. S. Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. C. Lewicki, — w Chrza-

-  w Dobromilu p. A. Grotowski ap t.,—
- w Frysztaku p. Nowakiewicz,— w Grzy
- w Jarosławiu p. Bogusz apt., — w Ja- 
w Lutowiskach p. M. Konicki, — w Mo-

w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 
worsku p. Switalski apt., — w Przemyślu p. 

. Machalśki i p. Kozłowski, — w RadowcaGh p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 
zeszowie p. J. Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseisen apt., 

p. Riedl apt., — w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i p. Zarewicz, — w Stryju p. Krzyżanowski i J  
D. NussenDlatt i Spółka, — w Tarnowie p. W. T. A. Wiełogórski, p. J. Reid aptekarz, —_ w Tamo

_____________ kup., — w Brzeżanach p.
nowie p. B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Traunfallner apt., 
w Drohobyczu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Koniecki, 

uszyński, — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt.,bowie p. 
złowcu j 
nasterzyskach p. Zarski,
złowcu p. Twardowski, — w Krynicy p. M. Nitribitt apt., — w nutowisKach p.

ym Targu p. Laur, — w Nowym Sączu p. Ko 
S. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Switalski apt.,
Gaideczka i Syn, 
p. Gabriel, — w

w Turce p. A. Czerniański,— w Wadowicach 
p. Foltin i p.. Uhna, — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Złoczowie p. O. Fadenhecht i p. Re- 
te8ch, — w Żółkwi p. Nahlik. — w Nowym Sączu p. 1. Gar an._________________________________

polu p. Morawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, 
"> « ' ‘ “  "  * * ‘ ~  ’ ’

D O M  K O M I S O W Y
lCTiskieoo dla Handlu i

w  T a r n o w i e

ogłasza iiiniejs7yem, ze jak w latach poprzednich, tak 
i w tym roku dostarcza

mą k i  k o ś c i a n e j
tak surowej jakotez i zaprawianej kwasem siarczanym, 
z fabryki parowej w doborowych gatunkach., chemiczne- 
mi analizami za takowe uznanych, po cenach fabrycz­
nych najumiarkowańszych.
(1408-4-8) l l y r e h r y a .

Obwieszczenie.
W G n o j n i k u  dostać można zda­

tnej do siewu P s * e n l c y  — miano­
wicie : Banatki w roku zeszłym wprost 
z Aradu sprowadzonej, Frankensteinki, 
Morawki białćj, w czerwonej plewie, 
Sandomierki i Polskićj ostki.

Próbki tak w kłosach, jakoteż i w 
ziarnie widzieć można w Komitecie Tow. 
Rolniczego w Krakowie. Cena o 1 złr. 
na korcu wyższa jak na targu w Kra­
kowie.

Życzący sobie nabyć którykolwiek ga­
tunek pszenicy do siewu, zechcą wcze­
snym zamówieniem, najpóźnićj do 15 
Września —  o ile że Banatka i San- 
domierka wcześnego siewu wymagają, 
oraz przysłaniem worków, zapewnić się 
w Zarządzie ekonomicznym w Gnojniku, 
mila od stacyi kolei Słotwina, poczta 
Brzesko. (1516-2-3)

W kronice „ Czasu“ z dnia 30go 
Lipca r. b. ogłoszono przez mie­
szkańców ulicy Wiślnej ,  że w 
„moim mniemanym” handlu no­
cne hałasy się odbywają. Gdy podpisany 

jako właściwy kupiec handlu towarów 
korzennych nie jest „szynkarzem”, a ża­
den z Szan. panów właścicieli domów 
i mieszkańców nie żalił się w tćj mierze 
przedemną; wzywam przeto publicznie 
nieznajomego pana autora pomienionego 
artykułu w krouice o odwołanie obelgi 
mnie niesłusznie wyrządzonej; w prze 
ciwnym bowiem razie będę zmuszony 
uznać nieznajomego autora za jednego 
z moich nieprzyjaciół, którzy mi chlcba 
zazdroszczą.

(1554-2 2)

Joeł Braunfeld,
kupiec 

w Krakowie.

Wieś Nowe-Rybie
w powiecie Limanowskim, obejmując* 540 
morgów obszaru, —  jflst z wolnej ręki do 
sprzedania —  Bliższa w iadomośe pad adre­
sem: I iu b iu  A l  w le k ł ,  Ł o s o s in a  
g ó r n a  o. p. L im a n o w a .  (1465-5-5)

Krynica.
H otel §eifcrta „pod trzema 

Różami" jest z wolnej ręki do Sprze­
dania lub wydzierżawienia. ~  Wia
domość na miejscu u właściciela. 

(1508-2-12)

Pierniki salonowe S r ; :
20 i 10 cent., t. j. wauilowe, różane, 
czekolad., pomarań., cytrynowe, do wód 
mineralnych. —  Placek królewski prze­
kładany.'— Całusków 30 sztuk za 2 5  c. 
i różne inne gatunki w Fabryce Pier­
ników $4. Molęcktego w Kr .̂ 
k « w i e ,  ulica B r a c k a  Ner 1 5 8 .  

(1325-6-1)

Do praktyki
w zawodzie c u k i e r n i c t w u  poszukuje 
się miejsca dla 1 5 to-letniego młodzieńca, 
któren ukończył półrocze II. łacińskie, 
w zawodzie kupieckim dla 13 letniego 
chłopczyka z ukończoną I- realną, zdolnym 
w rachunkach i w wyrobionem piśmie. — 
Bliższej wiadomości udziela Nr. 42 D u k l a .  

(1553-2-2)

Zakład i produkcja nasion 
WJ. BULSI

zaleca

nasienie rzepy
pastewnej ściernianki

(Stoppelriibensaamen) 1 kwartę polskiej 
miary po 60 cent. w. a. (1315-10-12)

Agencya dla Rolników
8. JMikuckiego

w Krakowie, Rynek Nr. 28 
po’eca Błyuny

CEMENT
Machy cynkowe

z najlepszej walcowni Donnersmarckhiitte
Kasy ogniotrwałe Fryderyka 

Wlesego. (1507-3-4)

Do handlu galanteryjnego
pod firmą

•I. K a p la ta l ik i
potrzebnym jest

praktykant zamiejscowy.
(1563-2-3)

Fabryka Cukierków, Karmelków
i  “  “  “

i
W. Lipińskiego

m Krakowie ulica B racka 1 5 8 , we Lico- 
wie ulica Jagiellońska Nr. 6 ,

najlepszych cukierków funt 1 złr., karmelków na­
dziewanych funt 80 c , czekolady wanilowej funt 
złr. 1, T25, T50 i 2, w proszku 90 c., detto zdro­
wia 80 c. — Zamówienia na prowincyę wysyła się 
natychmiast za zaliczką. (1338-9-10)

Fabryka powozów
Rudolfa F ic lsa  w

oznajmia, iż ma powozy różnego rodza­
ju po bardzo przystępnych cenach do 
sprzedania. (1542-4-18)

Fabryka mebli 
żelaznych

REICHARD & Co.,
w Wiedniu, III., flarier- 

Kauc \>. ii.
Illustrowane cenniki d a r mo  

i o p i a t  n ie .__________ (985-25-30)

W łasnej kopalni
główny Skład Nafty
przy rogu ulic Jagiellońskiej i Szewsklój, 

i raz ulic GrodzkióJ i S. Józefa
w Krakowie,

zniżył oonę wszystkich gatunków Nafty tak 
częś iowej jako i hurtownej sprzedaży, o 
czem wszystkich interesowanych zawiada­
miam. (1470-4-6)

H. Okoń.

Porost brody.
Nowo odkryty poręczony środ»k, aby w 

przeciągu 14 dni uzyskać na łysych miejscach 
wspaniałą bujną brodę, u młodzieńców 16 
letnich w 20 dniach. Poręczenie jest tak pe­
wne, że w razie nieskuteczności pieniądze zwró­
cone będą. 1 paczka tego środka 1 złr. 10 c. 
i 1 złr. 90. c.

W  3  Minutach, śliczne białe zęby, najlepszy 
środek na zęby, za którego użyciem zęby w 
trzech minutach śliczną białość i czystość od- 
zyskują, a osad zębowy i cuchnący oddech 
zaraz ginie. 1 paczka tylko 60 cent.

Meluzyna, poręczony środek dla wygubienia 
na zawsze w przeciągu 14 dni piegów, plam 
wątrobianych, blizn po otpit i t. d. 1 paczka 90 c.

Środek przeciw poceniu nóg, celem wygubie­
nia potu niemiłego w rękach i nogach. 1 pa­
czka oryginalna 65 c.

Eter na muchy, postawiony w pokoju lub 
kuchni wygubia w 3 minutach bardzo wielką 
ilość tych owadów. 1 flakon 35 c.

Najnowszy naukowy środek do zupełnego 
wytępienia karakonów i etonogiw. 1 paczka 
65 cent. . (1231-5-6)

Środek hebanowy do barwienia włosów wy­
ciskany ze świeżego hebanu, barwi jasne, ru­
de lub siwe włosy w przeciągu pół godziny 
trwale na czarno lub brunatno. Poręcza się 
na 3 miesięczne trwanie. 1 paczka złr. 1-50.

Jedynie do nabycia w centralnem biurze

Bazar de voyage
w Wiedniu,

Praterstrasse tylko 
Nr. 16.

Czcionkami Drukami Leona Pasikowskiego. Odpowiedzialny rządca Drakami Józef ŁakodńsJd.


